
l.iłaka pocztowa uiszczona gotAmką,

Nr. 97, Lwów, Piętek dnia 27. Kwietnia 1923. Rok XU \
PRENOMRATA:

u 1 r h > n J i  -mm L w o w lo

11-500 K k , - i  (toctawą
do <L>mn 13.000 H k i-
* Tirze.
13.000 1

i n n a
psń*tv

&

Konto cn  
P. K. O. l«U.i61,

F F D A K rjT n "'. ul. ChorażczYznT L 26. —  Redaktor przyjnuje uiiyLty poćur.ą 5 -6 .  —  Adres telegr. .Kuner* Lwów. -
Rękopisów nie zwraca się —  Telef. redrJ - 19. Od 10 w.eczoi telefon 874.

“ ' 1  L W S W S K ł

 r rwyćbodzl codziennie o godzinie 6 rana
‘ i

tw ostał:
k r .n « ł  i w rmOrjrtt . lU f * .
nur »0» Mi- **• kro«e» 
i  k*mimikMj 80# Hfc. Orabna
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(Od nasłiego klorespodenta).

8  ^  W arszaw a , 94. k w ie tn ia .
Spr iwa w iększości parlamentarnej zdaie 

się jest już ostatecznie przesądzona. W idoków  
na stworzenie je j nie znp, i być nie może. Ob
szarnicy poznańscy, Z którym i chyba n ic nie 
łączy P. S. L., zdobyli s ię na odwagę w ypow ie
dzenia tego otwarcie. Komprom is z  P. S . L . dla 
nich jest jednoznaczny z  kompromisem: z  W y 
zwoleniem  —  a  różnica polega na tem, że róż 
nica zaufania do Piasta i  W yzw olen ia  raczę" 
na korzyść tego ostatniego w ychodzi —  mimo, 
że dziś istotnie obciążone ono j j s t  balastem, a- 
narchicznym.

Praw ica skrajna dostrzegła to, czego p1. W i- 
1(0$  i Judzie z  jego otoczen ia dojrzeć nie umieli. 
I na item w łaśn ie polega cała  ich klęska.

A le  tu chodzi w ięcej n iż o  klęskę jednego 
człow ieka, który n ie um iał 1 cenić, ani, strzec 
swej godności, osobistości sztandarowej. N ie cho
dzi już o  to., że  człow iek, którego lud polski w y 
niósł tak wysoko, zszargał się w  targach z  po
litycznym i wrogam i —  o fia row yw ał im, rezygna
cje z  wszystkiego wzam ian za tekę.

Chodzi tu o zaszarganie parlamentaryzmu 
polskiego o  dobre im ię narodu, ą  w reszcie o 
te nieobliczalne straty, na jakie postępowanie 
P- W itosa naraziło państwo.

Bo oto kiedy ze strony rządu przez ca ły  
czas w idzieliśm y matam uri w ysiłków  ku napra

‘Rzeczypospolitej, 'gdzieś w kuluarach sej
m owych stworzono „dogm at" że Tząd musi być 
parlamentarny. I  Palej, gdy na podstawie zasad 
tego rządu nie m ożna było stworzyć, następnie 
powiedziano sobie, że zawady to furdal —  rząd 
(czytaj, teka) to grunt. Najw iększe stronnictwo 
ludowe m ia ło  przejść do porządku nad tem co 

'g łos iło , pisało —  naa swoim  programem —  i 
mid swoim (honorem —  ta ostatnia opinja Została 
przez p .  W itosa wyrażona w obec dziennikarzy 
w  Krakowie.

Świadomie, z premedytacją rozpuszczano 
w ieści o  tym czasowości gabinetu gen. Sikorskie- 
g°> podrywano jego powagę u społeczeństwa 
1 urzędników, tworzono przesilenie bez przesi- 
tenia, zam ęt we wszystkich dziedzinach życia 

by le udowodnić, że cośkolw iek lepsze —  bę
d zie  lepsze od tego co  jest.

Zebra ł się iten n iesłychany konwenty kie1 w  
K  rabo „de, który poza sejmem i rządem m iał 
Wywracać wszystko. Za iste godne towarzystwo 
to być musiało, któremu patronował już dziś o- 
sław -ony senator 'namerling.

Stwierdzamy, że cen kto pozwala tegc ro 
dzaju osobistościom brać udział w  naradach nad 
tesami państwa dopuszcza się obelgi narodu, 
fak  panie W itós!

A le gdy wskutek oporu pewnych żywio-
ów z praw icy, i skutkiem jasnego postawienia

sprawy przez pewną część klubu P. jS. L., spra wa
^ ęk s zo sc i parlamentarne] ugrzęzła, postanowi-

to grono „przesileniowców1 ‘ działać podstę- 
PfiOŁ ^ M

Dzisiejszy numer „Kurjera LwowsKiego“ zawiera:
Rola Witosa w obeenem przesileniu 

[artykuł wstępny].
Rebelia ehlopsba przeciw kolonistom 

polskim i ooilieji.

Frazesy u fakta. 
Szybkonogi golas. 
Ustne egzamina doji żałości w gimna

zjach.

Tworzenie większości na tle klubu P8L „Piasta”.
Większość klubowa opowiedziała się za kontynuowaniem pertraktacji 

z prawicą i utwurzeniem nowego rządu.
W arszawa. (Tel. w ł.) (G .) Po 3-dnlowych 

debatach, zakończyły sie w czora j obrady klubu 
P. S. L . „P ia s ta ". O godz 10 w ieczór przystą
piono do głosuwania nad dwiema, rezolucjami.

REZOLUCJA P. DĄBSK łEG O .
Pierw szą rezolucj j przedstaw ił poseł Dąbski

0 treści następującej:
1) P. S. L . „P ia s t"  uważa, że  ośrodkiem 

parlamentarnym rządu, opartego o  dem okratycz
ną w iększość w  Sejm ie, muszą być kluby ludowe 
P. S. L . „P ia s t"  i „W yzw o len ie ", jako repre
zentujące w iększość marodu polskiego;

2) Klub wysłuchuje sprawozdania prezesa 
W itosa o pertraktacjach z  prawicą, oświadcza 
jednakowoż, że ze  względów  państwowych, jak
1 społecznych jest przeciwnym  tworzeniu w ię
kszości z e  samą prawicą.

Drugi

WNIOSEK POSŁA DUBIELA

opiewS:
Klub F. 'S. D. „P ia s t"  przy jm uje Sprawozda

n ie prezesa W itosa z  rokowań w  kierunku w y 
tworzenia w iększości polskiej w Sejm ie do za 
tw ierdzającej w iadom ości. K lub upoważnia pre- 
zydjum  do sfinalizowania pertraktacji dotyczą
cych w iększości Sejmu i  rządu.

Za rezolucją posła Dąbskiego w ypow iedzieli 
się rz  posłów : Pcdakiewicz, Eujak, Anusz, W y 
rzykowski, W ilkcńSki, Bogusławski, Posacki, Du
brownik, W ójtow icz, Dąbski, Miedziński, W ędzie- 
golski; z senatorów: W ysłouch i Dobruck., ra 
zem  14 głosów.

Pożarem zgłosili na p iśm ie:Poznański,F ija ł
kowski i Szpital, lecz tych głosów  nieuwzglę- 
dniono. R ów n ież za  stanowiskiem posła Dąbskie
go w ypow iedzieli się, lecz nie byli obecni w 
W arszaw ie senatorow ie: Krzyżanowski i Kruk.

Z a  rezolucją posła Dubiela padło 48 g ło 
su w strzym ało się 2. Dwudziestu trzech (23) 
by ło  nieobecnych1.

W yn ik  głosowania przyjęto bez oklasków. 
Jakie stanem sko wskutek tego zajm ie m niej
szość, w  tej chwili byłoby przedwczesnem m ó
wić. W  każdym razie z rozm ów  z przedstaw i
cielam i opozycji m ożna by było wnioskować, że 
w  liniach najbliższych stanowisko to określi się 
wyraźnie. W sprawie tej zabierze również głos

kongres P. 5. L'., który odbędzie się w War 
.ssawie 6. maja.

Wskutek tego, że przeszła rezolucja, która 
ułów* o  sfinalizowaniu pertraKiacj5 i stworzeniu 
■ządu, n ie od rzeczy będzie przy jrzeć się c y 
from, które fzłożą się na tę ewentualną w ię 
kszość.

A  w iec. jak dotąd, do .paktu przystąpiły: 
Z. L . N. 98 głosów, Dubanowicz 24, Ch. D. 43, 
P. S. L . 70. — t azem  235. Absolutna większoś- 
w  Sejm ie wyraża, się w  ilości 223 głosów.

Cała obecna kombinacja będzie polegać na 
następującej racji, że Pias. i jego zwolennik wy
sili się niewątpliwie od jutra, aby przyciągnąć 
do większości NPR, reprezentującą 18 głosów i 
klub MatakieWicza 4 głosy. O  ile nam wiadomo 
Matakiewicz ma barda) wiele zastrzeżeń.

Cc się lyczy NPR , to panuje ciągle rozdźwięk 
między radą naczelną, a jklubem. W edług roz
biegaj ących się wyraźnie dziś kuluarach cogjosek 
N P R  może rozpacze .e rozmowę, ate dopiero wów
czas, kiedy nastąpi podpisanie paktu między wy
żej wymienionemi stronnnictwami. Z  ttego widać, 
że N P R  pia Izami,ar w g ^ w a c  sie o tekę, co wprowa ■ 
dci jeszcze jeden element demoralizujący do i tak 
juz dusznej atmosfery. Mówiąc o  N P R  mimownli 
nasuwa się analogia, kiedy w  Sejmie znajdował 
się Skulski który mędrkował na lewo i na prawo, 
aż wreszcie zniknął z powierzchni. Powinno to 
stanowić „memento" dla N P R  a szczególnie dla 
posła Wachowiaka. .

Wracając do 235 głosów, jako dotychczasowej 
ewentualnej większości, zwrócić należy uwagę na 
kruchość tej tcyfiry, albowiem niewiadomo w co 
się zamien; dotychczasowa opozycja PSL, /którą 
reprezentuje 14 posłów* N ie bez znaczenia jes, 
również fakt, że w  klubie Dubanowicza na 21 
członków jest 15 ziemian, którzy wprawdzie nie 
grożą roziamem, nie dążą do tego, aby sobie 
zachować wolną rękę we -wszystkich głosowaniach. 
Z  tego wynika, że twórcom większości, nie tyle 
zależy na swoistości związku, ile na zdobyciu za 
wszelką cenę cyfry większości, aby na jej ooasta- 
wie ująć jrząd w  swoje ręce, a co będzie później, 
czy jpaństwo na tych cyfrach straci, to już mnie 
sza. Taki jest istotny charakter tworzącej się in- 
stytucji, . J j



KTTP.JF.R' LW O W SK I I H  p ią tk u  rln ia  27. k w ie tn ia  1923. I r .  97.

Ukuto plan równie „chytry  jol: i naiwny. 
Oto po podpisaniu paktu „pseudo w iększości", 
Kuiaiio zawiauomió o tera premjera i propono
wać, by wyciągnął konsekwencje Tej roli po- 
średniczej podług pogłosek m iał się poijjnj' —  
co wątpimy —  p. m arszaiek Sejmy. N a szczęście 
z  ojpcząhia Sikorskiego przyszło ostrzeże
nie, je  generał się nieulęknie, że tę większość, 
która zechce go obalać, musi on najpierw uj 
rzeć w sejm ie. Podstęp się nie udał. Intryga 
spaliła na panewce.

Niech m> pan. W itos teraz po*czy, ile Jego 
'polityka ostatnich m iesięcy w yrządziła  istotnej 
krzyw dy nąrodowi i państwu. 1 niech zrozu
mie;, że po tem wszystkiem  nikt doń zaufanią- 
m ieć nie może. 

t Sztandaru ludowego pan W itos odbieżął, 
te przez tych, z kim .się chciał bratać, został 
wzgardzony. Niech w ięc zrozumie, że czas mu 
już PiJejśg —  tem gorzej, że odejść będzie mu
siał w towarzystw ie towarzyszy swych narad 
krakowskich i ich patrona —  senatora Hamor- 
Iinga. ^  Adam Uziembło.

Przegląd światowy*
W O J N A  0  P O K O J .

(B) Ostatnia dyskusja reparacyjna w  S e j
m ie rzeszy zapoczątkowała w Niemr.zecb nową 
akcję, którą możnaby* nazwać wojną o pokój 
Od tagGjiczasu zaczynają się w prasie pojaw iać 
artykuły sondujące opinję europejską w sprawie 
m ożliwości pokojowego załatw ien ia konfliktu re- 
paracyjnego. P ierwszym  dzienni 1 iem, który tę 
akcję na szerszą skalę rozpoczął jest „Neue Fr. 
Presśp". W  sobotnim numerze pojaw ił się arty
kuł jakieś bardzo wybitnej osobistości z B erli
na, która usiłuje wykazać że na punkcie w yso 
kości odszkodowań nie m a w łaściw ie żadnej 
istotnej różnicy, albowiem  N iem cy gotowi są 

. zapłacjć nawet 35 m iijardów, która to kwota 
nie w iele odbiega od maksymalnego stanowiska 
Francji i Belgji {§0  m iijardów ). W  niedzielnym 
liupierze tego dziennika pojaw ił się znowu ar
tykuł pióra b. ministra Dernburga. który znowu 
zapewnią, że Niem cy gotowi są pokryć w szyst
kie /obowiązaniu wynikający z traktatu berliń
skiego.

'-/ 'd a je  się, że w  ogólnym akordzie me od 
biega o f  planu, artykuł Rergmanna w  Voss. Ztg. 
p. t. Deutschland und Pnlen", w  którym ubojgwa 
nad ostatnią a^tyniem idtką mową. prem. S ikor
skiego w Poznaniu i zwraca uwagę Polsce, że 
nieopatrznie daje się wciągać w  plany?" Francji,

r ~ ~HW T1imM llllll lIlB M M in iM W iW M M W B M W T M

któpej postepoicaniS względem Polski nie jest 
takie szczere i bezinteresowne, jakby się zda
wało Autor ciągle się jeszcze obawia, że Polacy 
korzystając z ciężkiego położenia Niem iec z e 
chcą w ytoczyć pretensje do Prus Wsch. Śląska 
i Gdańska. N iem cy chcieliby już widocznie z tej 
strony m ieć zapewniony spokój.

W ojna o pokój rozpocznie się w Niemczech 
na dobre.

WYNIK WYBORÓW DO PARLAMENTU BUŁ- 
GARSKiEGO.

Sof ja. (Pat.). Urzędowe biuro prasowe pu
blikuje następujący komunikat w sprawie rezu l
tatu w yborów  do parlamentu: Ostateczny rezul
tat w yborów  wykazał, że zwolennicy rządu o- 
becnego otrzymali 215 głosów  na ogólną liczbę 
246, komuniści 16, blok opozycyjny 14, socja

liści jeden głos zresztą niepewny. W szyscy 
członkow ie obecnego srabinetu zostali wybrani 
do parlamentu, przyczem  premię/ SmmbuFjski 
wybrany zosta ł w  13 okręgach. K lęska ponie
siona przez komunistów, jak również zupełne 
niepowodzenie bloku opozycyjnego, są ca łko
w icie zrozum iałe w obec rozsądku i  równowagi 
głównej warstwy w yborców  Bułgarji, tj. w ło- 
ściaństwa, którego interesy są całkow icie ober 
teorjom  komunizmu i które pojmuje konieczność 
zadośćuczynienia now ożytnym  po trzonom spo
łecznym, d la  których nie m ieli zrozumienia jid- 
lllycy  dawniej popularnycń stionnnńw. Przy ob o 
w iązującym  w  Bułgarji proporcjonalnym  syste
m ie wyborczymi i w  walce p rzec iw  innym’ stron
n ictwom  jedynie stronnictwo agrarne m ogło d a l 
krajow i rząd jeanolity..

v

W  o b r o n ie  o b e c n e g o  r z ą d u .
Warszawa. (A W .) W  związku z toczącymi się 

rokowaniami między .Piastem" a prawicą co do 
stworzenia bloku na terenie sejmowym i tworzenia 
nowego rządu ukazały się znamienne glosy w  
„Kurjerze Polskim" i organie konserwatystów kra- 
kowspich „Czasie".' Oba dzienniki stwierdzają, że 
rząd obecny najlepszy ze wszysikich jaki dotąd 
mieliśmy podniósł wybitnie prestige Polski na te
renie międzynarodowym, czego dowodem zarówno 
uznanie granic wschodnich, jak i ostatnia uchwala 
Ligi Narodów, załatwiająca definilywnje sprawy 
pasa neutralnego. Oba dzienniki podkreślają, że 
obecna sytuacja międzynarodowa Polski jest wy
jątkowe korzystna dzięki zaufaniu, jakie Eurupa 
pokłada w  intenzywnej pokojowej pracy obecnego 
rządu polskiego. Jednakowoż —  jak stwierdzają,

,Kurjer Polski'' i „C zas" zagranicą nie może zro
zumieć powodu, który skłonił najliczniejsze stron
nictwa do podjęcia prób obalenia rząr|u, któremu 
nie mogą Uczynić żadnych zarzutów. Pisma zwra
cają uwagę, że obecne przesilenie gabinetów, by
łoby niezrozumiałe dla zagranicy i gotowe po
derwać zdobyte już zaufanie dla polityki polskiej 
„Czas" zwraca również uwagę na to, że w  związku 
z tem w  kraju zrodziłoby się no czucie tjgnpzaso 
wości i ^niepewności, w  Sejmie nerwowość, a roz 
poczęte przez prząd prace wewnętrzno-pnrstwowe 
zostałyby zaatakowane. „Czas ' wypowiada się z 
głębokim sceptycyzmem, po do ewentualnego rzą
du Witosa, przeczuwając w  tym wypadku wiek 
skłócenia żywiołów w  Polsce, okres du/z i wstrzą- 
śnień. , (

Benesz o stram ibi i  p&iski-czeshich>
Praga. (Pat.). Na dzisiejszem  posiedzeniu 

komisji 'dla spraw zagranicznych Izby posłów  
w yg łos ił dr. Pepesz erposjo o najważniejszych 
kwesljach polityki zagranicznej i om ów ił obszer
nie sprawę Jaworzyny.

.M in ister dr, Benesz ośw iadczył, że konse
kwentnie dążył do porozumienia z Polską i że 
jest zdecydowany dążyć nadal niewzruszenie po 
tej linji.

N iezałatw ienie fcwestji Jaworzyny, która od 
dwóch łat pozostaje otwartą, stoi na przeszko
dzie rozwiązaniu szeregu doniosłych po litycz

nych i gospódarczycn W es t ji,  dotyczących za
równo Czechosłowacji 'jak i Polski.

‘Polska zaw arła  w m iędzyczasie umowę z 
Francfą, W łocham i, Szwajcarją, a nie ra ty lilo - 
w ała dotąd żadnego układu z 'Czechosłowacją, 
co odbiło isię niekorzystnie na handlu i przem y
śle w  obu państwach.

Po m ow ie min. Benesza przyjęto wniosek 
pos. Szpaczka (Nar. Dem.) w  sprawie wybrania 
komisji, złożonej z  przedstawicieli wszystkich 
partji, którzyby dokonali oględzin  terytorium  Ja
worzyny.
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Kosika Napierski
P o w ie ś ć  *  X V I I .  w i e k u .

Ciąg dalszy).

Znowu zbaczyło mu się, 'jhk to z tymże 
Lukaszczykiem, z .todrzkmm Chowańcom t i  
Samkiem Dluhymiz \Jrawv w eczw ór do karczmy 
w  Mikuła szu na., ncietuię przyszli. L Pełno Tam 
Jjyfo, Luptaków, m ieli muzyKę, tańczyli. Cho- 
w anjęr: z Lukaszczykiem  nie dali się prosić. 
Tancerze boć też to byli! Nosili się jak w ichry. 
Lup jacy ozeźlepi, że to oczy ich freirek ino za 
tyiuj skrzydlatym i lecą, z nimi ino tańcować 
■chcą ząpoczęh zwadę, Churma. się ich nalecia
ła. zajęły sienie, dziedzin iec przed karczmą. B y
ło tam było!.. A’ przecie oni w eczw ór wyrąbali 
się Ueoj szwanku.

I to mu się przedstawiło —  jak po n ieszczę
snej wyprawie pod Bereznowicę po statek gra
fa  Ufondrackiego, który czterdziestu juhasów u- 
zlirujonych strzegło, obławy na nich wdelką n- 
czyniono, wsi poruszywszy na całej przestrzeni, 
iż S ię  nie mogli nijak ku Tatrom przedostać. 
Przemykali się m iędzy dziedzinami, obchodzili 
czuje::v zasadzki przyleśne, ustępowali jak: 
zw ierze myśliwcom, klucząc, kołując, aż w  
lesie pod Kubinem wpadli na drużynę Sawki —  
i  on ich przyjął pod swoją mocną obronę.

—  A’ dziś kto jemu obronę dał?.. —  pod 
n iósł się z pod skały serca wyrzut krwawy, 
i drzewo iszubieniczne stanęło znów przed o 
.czyma g”Ozą.

Aby ujść tego nie cno zniesienia widoku, 
począł na now o przemocą pamięci cisnąć się 
w  Zacień załonionych Lat, czepiać się onych 
jak wiszących na osypiskiem  gałęzi. W ędrować 
począł, n iby lasem, za  latami wstecz, przecho
d z ił h iepoznacznie od zdarzeń do zdarzeń, w  
coraz te gęstszą oddalenia mgłę. —  Stracił się 
w  końcu z  kun pogonem wspomnień, jak juhas 
w  chmurach opadłych u wierchu z  kerdeiem  
owiec.

Zm ierzch już na św iatło kraty zaszedł, i 
zmrok obujał kaźnię, nim się ocknął.

Usłyszał z poza ściany znajomy gwizd 
Jędrzką.

Dźw ignął się i be? pośpiechu zb liży ł się 
do okna. W iedział, co mu oznajm i. —  Zd ziw ił 
się też niepenbernie, u jrzawszy pod oknem 
twarz opego uśmiechnioną, jakby z  wesela 
wracał.

—  'Jakoż ci tam, Jasiu? —  spytał, w idocz
n ie z kpinami. —  Dali ci co jeść? Mocr.y Boże, 
zm izerowali cię srodze; wyglądasz, jak bor
suk na przedwiośniu. N ie w eziyycz ijonyś, w i
dzę, do hereśtu. A  jak ci tak padnie rok —  
dwa siedzieć...

tjferee Jaśkowe się ścisnęło. Uczuł żal do 
przyjaciela, nic też me ourzekf.

—  To idę ni© m ime —  kpił Jędrek —  T y  
myślisz, że  m osty na to stawiają, coby z nich

łacw iej by ło  pachołków  dó wodu spuszczać? 
Pan podstiarości już eł to wyjaśni. A' ba, i land- 
w ójt pytał s ię  o  ciebie. Strasznie się tobą 
ciekawi.

Jasiek się, „mmo żalu. przemógł. N ie cho
dziło  mu o się.

—  Jędrek...
—  No co?
Zdaw ał się podpity.
—  Skąd idziesz?
—  Z  m iasta! —  odrzekł ham le.
I  z uśmiechem przechwały patrzył na zdzi

w ienie Jaśka. W ytrzym aw szy go momentów kil
ka, rzucił z  wysoka:

—  Haw s ie  'werbunek zaczyna. Chłopcy 
piją jak na odpuście.

I śm iał się znów  z tryumfem p rzeJ w  zdzi
w ieniu tamtego.

—  A  n ie  m ów iłech ci —  doda* z  chwalbą ] 
—  że coś sie stać nbusi, coś sie stanie, <’0 
zekucię. odmieni. Ja to już naprzód czuł.

Jaśkowi coś poczęło błyskać przed o c za 
mi. Patrzał w  Jędrka uparcie.

—  Ba! Bo tyj p ic  n ie w iesz... He! Jash 
Szkoda, że cię tam nie b y ło !

Tu opow iedział, co zaszło  na wzgórzu.
—  Ale kiebyś był słyszał przemowę p11̂ 

kownika!.. Jaka to w nas góralach moc... Jak° 
czas na nas przyszedł... Jako O jczyzna patrzy •••
Już wiem, żebyś by ł płakał.

JaŚKOwi już i tak n iew iele dó płaczu bra
kło. Ł z v  radosne m iał w  uozacn.

(C. d n.).
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Anglia nie będzie pośredniczyć.
Niemcy muszą nawiązać bezpośrednie rokowania z Francją i foelgją.

OSTRZEŻENIE PRZED BŁĘDNĄ INTERPRE
TACJĄ MOWY CURZONA.

Wiedeń. (Pat.). „N . Fr. Presse“  z  Londynu: 
Przyjęcie, z jakiem  spotkała się w  Niemczech 
Ostatnia m owa lo rd a  Curzona w  Izb ie  Lordów , 
skłoniło rząd' angielski do skierowania pod adre
sem N iem iec ostrzeżenia przed błędnem zrozu 
mieniem Lorda Curzona. Przecenianie znaczenia 
mowy Curzona jest tembardziej nieuzasadnione, 
że życzen ie Anglji, aby N iem cy przed łoży ły kon
kretne propozycje, powinno być i było znane 
Niemcom już dawniej. Rząd angielski buduje 
wprawdzie pewnego rodzaju most dyplom atycz
ny, ale nie oznacza to bynajmniej zam iaru Anglji 
pośredniczenia pomiędzy Niemcami a Francją.

NADZIEJE ANGLJI.
Londyn. (Pat.). Koms->etentne koła angielskie 

spodziewają się, że m owa Curzona w  sprawie 
Zagł. Rubr, doprowadzi do tego, iż rząd rie- 
m iecki wystąpi w  krótkim czasie pod adresem 
Francji i Belgji z  o fertą  celem  uregulowania n ie
mieckich zobom ązań  reparacyjry ch Oczekują 
one, że oferta  niemiecka um ożliw i wznowienie 
rokowań. W  tychże Kołach podkreślają, że zapa
trywanie rząau jangielskiego idzie w  tym  kie
runku, iż  N iem cy muszą zw rócić się bezpośre
dnio do Francji. Dalej wyrażają w  tych  kołach 
zdziw ienie, że N iem cy ifcatzjiją w  mo>vie Curzo
na wezwanie do złożenia o ferty  w  ręce Anglji 
dla przesłania tej o ferty  Francji.

Nadesłane.

Japonja nie uznaje przedstawiciela Rosji.
Odpowiedź na notę sowietów.

Moskwa. (Pat.). Z  Tokio donoszą, że odbyło 
się tam posiedzenie gabinetu poświęcone spra
w ie  rosyjskiej. Omamiano m iędzy innymi notę 
rządu sowieckiego, protestującą przeciw  odm ó
wieniu .Tofiemu prawa korzystania z  szyfr.

W edle niektórych dzienników japońskich, —

gabinet japoński postanowił ośw iadczyć rządowi 
rosyjskiemu, iż nie jest w  możności uznać Joffe- 
go ja k o  przedstaw iciela oficjalnego, a przez to 
samo nie m oże mu przyznać prawa korzystania 
z  szyfr

Ze spraw polskich.
Z  DBRAJD R AD Y MINISTRÓW.

Warszawa. (Tel. w ł.) (G ) Wczoraj w  południe 
Komitet polityczny Rady Ministrów. Na porządku 
dziennym była sprawa fcicsów zachodnich, oraz 
projekt konkoidatu. Na jutrzejszem posiedzeniu 
Rady ministrów będą rozpatrywane ihi i. prejekt 
ustawy w  sprawie pizydzielenia do kompetencji 
ministra spraw wewnętrznych wykonania prawa i 
opieki państwa w  sprawach wyznaniowych oraz 
projekt ustawy p parcelacji i osadnictwie.

SPRAW A H AND LU  DEWIZOWEGO
Warszawa. (Pat.) Na wczorajszej konferencji 

w  min. *5 karb u, zastanawiano s;ę nad polityką 
w  dziedzinie obrotu dewizowego uznano, że do
tychczasowy system ograniczenia w  dziedzinie o- 
brotu dewizami dał wyniki dodatnie i powinien

być utrzymany. Ma skutek ankiety kierowników in
stytucji finansowych rozpatrywana jest kwestja u- 
(dzielenia prawa dewizowego nielicznym nowym — 
bankom założonym po wybuchu wojny o ile Dunki 
te wykazały ożywione i ugruntowane stosunki za
granicą. Banki, które wykażą się takiemi ożywio
nymi stosunkami uzyskać nu ją prawa komisjó- 
nerów dewizowych.

ROSJA WYWOZI ZBOŻE ZAGRANICĘ.
LoudYn. (Pat.). W  Izb ie  Gmin w  odpowiedzi 

na zapytanie, czy  R osja  pomimo ogólnego n ie
urodzaju i n iemożności w yżyw ien ia  w łasnej lud
ności w yw iozła  w  tym  roku zboże zagranicę, 
ośw iadczył przedstawiciel rządu, że wedle da
nych, otrzymanych przez rząd angielski, Rosja 
w yw iozła  w  roku ubiegłym  zagranicę przeszło 
3ÓU.000 ton zboża.

Dl KtLiMtiW
w e Lw ow ie , pi. św. D iuna

przy ul. Rutows dego (obok kośdo.a 0 0 . Jezuitów) 
poleca

hurtowną i detajliczną sprzedaż wyrobów kilimkar
skich fabryki m. CH AM UŁA w  Glinianach,

znanej z ostatnich , Targów Wschodnich11. 
Kilimy na podłogo przed lóżkr
i nad łóżka, narzutki na otomany i bujaki, chodni
ki, poduszki, potarawki, Jportjery kilimowe i  szko

ckie v  największym wyborze. 
Przyjmuje się zamówienia na wykonanie kil»- 

nów według żądanych lozmiurów i deseni.

POROZUMIENIE ANGuO-TUkF.CKIE.
Lozanna. (Pat.) N a  wezorajszem posiedzeniu 

politycznej komisji konferencji pokojowej stwier
dzono porozumienie pomiędzy Anglją a Turcją co 
do zachowania status quo w  sprawie granic Iraku. 
Na tern że posiedzeniu przyznano Tuncj1' Markob.

DRUGI DZIEŃ OBRAĆ KONFERENCJI.
Lozanna. (Pat.). Na posiedzeniu komisji dla 

sprawy klauzul politycznych, omawiane propo
zycję turecką w  sprawie ewakuacji Konstantyno
pola, ustalenia granicy grecko-tureckiej i tu- 
recko-syryjskiej, oraz przynależności pewnych 
wysp, wreszcie zajmowano się sprawą układu 
angielsko-tureckiego, na m ocy którego granica 
Iraku zostałaby uregulowana w  12 miesiącach 
po zawarciu  traktatu pokojowego, Zaś do tego 
czasu m iałby obow iązyw ać Status Quo.

Z teatru.
TEATR MAŁY: „MENAŻER JA~“. —  TRYPTYK 

ZtiOLOGlCZNY W ILHELMA R AORTA. 
AKT |. OSIOŁ. AKT II. KUKUŁKA. AKT III. 

KROKODYL.
Trzy rzeczy przem awiają na rzecz sztuki 

p. Kaorta, publicysty, który w  swoich utworach 
satyrycznych usiłuje zdobyć się na ton etyczne
go oburzenia: temat jest niemoralny (n iem oral
ne —  jak w iadom o —  podług niektórych były 
dzieła Flauberta, Zoli, Przybyszewskiego, W ede- 
kinda, zarzut ten w ięc, bliżej n iesprecyzowany, 
m ógłby być komplementem ); autor p isywał w 
pism acr lew icowych  (ten, komu się sztutsa nic

MAX JACOB.

ute»

„LE  LA B 0R A T 01R E  C E N T R A L“ .

miasteczko m\im\i w mim
Odwieczny fronton wznosi stary Lazar,
A na nim napis C o m p a g y  B a l t a z a r  
Na gołoleLzi ulic wdówce rozbijają głowę, 
Chodniki ogolone wczoraj śątyak nowe 
* zkoda że dzieci złotych wlosbw nie mają

[W niedziele,

Nurza się je za ramię w  mące albo za piszczele
A niektóre się rani we włosy
Palce od nóg dzieciakom zapychając w  nosy.
A matki są podobne tulipana krzakom 
A. ich córeczki są jak tuli-panki.
W porcie biją skrzydłami okręty we flagach 
Prócz fajki nie mam już żadnej zachcianki 
(To blaga!)
Karczmo w tym dniu, gdy Inawe-t woda drgnąć się

[wzdraga
1'wój spleen byperfcoliczny 
Wzbudziłby we mnie sza f afkohóliczny.
2aden majtek na masztu krzy źowych łodygach 
O mdłości nie przyprawia chudych dam w  po- 

* [drygach.
Najpierw ja. smętna tyka,
Tyl każdy ciebie palcami wytyka.
Niebo jak stożek, bania, więzienie aniołów.
Sny pnijcie sie łodygą w górę na kwiatuszki. 
Zamki zaklęte noztęczone muszki,
Wzrok ukośny tyej głowy w  !trawie was odkrywa, 
jasiony, pępki, zieloność,
Gdzie ziemia w futrze nosa ukrywa czerwoność 
Krwią słońca barwionego, to krew serca mego.

Smukły 'Florentczyk ma kartce pocztowej 
Na sercu nosi bęben co na alarm wzyw a,
Lecz ja, biedny urzędnik Izby podatkowej, 
G łow ę sw ą imam na m rówek poziom ie w n ie

d z ie lę ,
Rano dziś trzy godziny siedziałem  w  kościele.

Czy śnię, czy  czuwam na jaw ie 
Zawsze gdzieś skrzypiec głos brzęczy 
It r z y  drzewa tphcą tańczyć, m orze uszy nadstawia

[ciekawie
Ja *mam błękitne n ieco za  zw ierciadło.
Dwoma, rękami trzmna je  Marji dwór w  tęczy, 
Prorocy, króle, święci, aby jnie upadło, 
Aniołow ie, Południk Greenich, —  w  cieniu połu-

[dnika twego
Daj nam dzisiaj o Pan ie chleba powszedniego.

CANCAL O ZMROKU.
jśh» Jti,

Niebo dla imórz ma oczy, które błogosław ią, 
Słońce jest jako statki, co się w  morzu pławią, 
Każda fala ma złoto, każda piana noc swą, 
P rzyp ływ  w yda je  rozkaz falom, które w  dal mkną. 
Słońce porzuca słońce, które się na piasku 
Załam ało, na miejscach, gdzie ucieka morze, 
Jedną falą rzucając, sto kół zmiennych w  blasku 
P łask ie jakby zw ierciadło, zielone jak zboże. 
Topola boska, silna i Osika z czcłem  
W ydzierganem  przez jesień, świerk, ranione

[społem
Strzałą zachodu, zda aaę Łanim usną kołem  
Czekają, aż w  płomieniacń statki w  orzystań

[wrócą-
Zaś pom iędzy wachlarzem  skał o prym się kłócą 
Żagle jakby z  purpury, łodzie jak z marmuru 
Kto zećm iwszy się chwilę, w słońcu będzie górą.

Klaudjuszu! na wybrzeżu  jestem pod drzewami. 
Luneta czcigodnego twego o jca  mami.
Uparcie, że odkryje A/ranches brzeg daleki, 
Nad aparatem  i nad białem i rękami 
Dwoma pani hrabma opuszcza powieki. 
Prosiłeś, niech mój ry lec uwiecznić pospiesza 
Chwile na których stodkie wspomnienie się

[wiesza,
Lutnia m a zadość czyn i c i i obraz wskrzesza.

O! PRZEJŚCIE ZIEMSKIE. ' *
O! przejście ziemskie, próbo naszych zm ysłów, 
Pozwól, pozwól przeniknąć treść twoich zam y

s ło w i
0  doskonały, czysty, b lis L  przyjacielu ! 
Przyroda, życie, oto dary z  twoich darów wielu. 
Biorę je  i obrócić chcę w  dobry użytek,
To znaczy ćw iczyć, abym  mądr, stał się

[wszytes.,
To co  mam w sercu, myśli, uczuciu i woli,
A  Ty istoisz przy oknąc i  o  m ojej dobrej myślisz

[doli.
Biegnę na m oją zgubę, głupi pi^ed tajemnicami

[twemi.
Tyś m ię stw orzy ł dla nieba, ja  się daję ziemi, 
A coś m i dał ażeby mi zbawieniem było  
Używam na to, co tob ie nie miło.
1 sobie z ło  gotuję oraz innym społem.
Jam uwodziciel podły, który m iałem  twym  być

[apostołem. 
Nawróć m ię! O nawróć m ię ! Nawróć.

j  Tłum. Anna Ludwika Czerny.
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podobała, naraża się na zarzut zacofa listwa); 
autor [mieszka wo Lw ow ie (podobno recenzenci, 
w  m yśl przysłow ia o proroku i o jczyźnie, szcze
gólną mają antypatję do lwowskich autorów). —  
T e  trzy niebezpieczne w zględy przem awiają za 
tryptykiem p. Raorła. Jeden tylko przemawia 
przeciw  niemu, jest nim sama sztuka.

Sztuka jest bezwzględnie zła, z ła  pod każ
dym  względem. Napisanie jej, a jeszcze bardziej 
wystaw ienie, było ciężkim  błędem.

Bohaterem sztuki jest arcykanalja, garbus, 
pieczeniarz, uwodziciel, rajfur, oszust., co kto 
chce. On, jedyny7, traktowany jest przez autora 
wnikliw iej, ze  znaczna dozą zainteresowania i 
uznania. Postać jest zindywidualizowana, choć 
niedostatecznie zobjektywizowana. —  Reszta to 
Jutem a, m aierjat bezkształtny, form owany przez 
zwycięską kanalję.

Garbus uwodzi, wyzyskuje, szantażuje, kra
dnie. Obrazy poszczególne nie łączą się. ze sobą. 
Postacie nie legitymują się, w  ich rozwoju, ani 
w  akcji nifema ciągłości. Pani domu, chórzystka, 
pokojówka —  oto o fia ry  bohaterów. Możnaby 
jeszcze przydać modystkę, szwaczkę, kucharkę. 
Jeszcze szereg zw ierząt pozostał nieuwzględnio- 
ny. Pokrzywdzuną przedewszystkiem  została Świ
nia. Autor ogran iczył się do trzech obrazów. —  
Jest to ob jaw  dobrej woli.

■Nie chcę być źle zrozumianym’. Jest to Tze- 
ezą Znaną: niemoralność tkwi nie w  temacie, 
lecz w  traktowaniu go przez piszącego. Podstawą 
dzieła, każdej twórczości, jest odrębne, w łasne 
wejrzen ie na świat, odrębna, w łasna moralność, 
nie pokrywająca się zazw yczaj z m oralnością o- 
ficjalną. To jest punkt, w  którym ogniskuje się 
dzieło, który daje utworow i rację bytu i stwarza 
mu jednolitość formy.

Po w zględn ie zręcznej i inteligentnej eks
pozycji aktu I. —  po je j ukończeniu akcja do
wolnie —  nic organicznie —  rusza Z miejsca, 
bo przecie trzeba, by coś się dzia ło  —  sztuka 
p. Raorta rozsypuje się kompletnie. Niem a w 
niej owego decydującego artystyczno-moralnego 
ośrodka. Sztuka n ie  m a racji bytu. Jest n iepo
trzebna; w ięce j: jest szkodliwa. Błoto dla błota.

Aktorzy n ie m ieli ról. N ie słyszałem  nigdy 
jeszcze równie głośno wywrzaskującego tekst 
suflera, choć —  niestety —  dość w iele dośw iad
czeń nazbierałem  na .tern polu.

Sztuka p. Raorta n ie kwalifikuje się do w y 
stawiania na żadnej szanującej się scenie. N ie 
trzeba było, nie wolno jej było wystawiać. W y 
stawienie jej jest kompromitacją zarówno arty
styczną, jak moralną. W. J.

Kronika.
KALENDARZYK.

D*i6 rz. kat. Kleta i Marcel.; gr. kat. Artemona. Jutro 
rz. kat. Peregryna w.; gr. kat. Martyna p. — Wschód 
słońca 4'12, zachód 6'3l).

t e a t r  w i e l k i .
Czwartek „Lohengrin*, trzecia część cyklu Wagnerow

skiego.
Piątek „Orlę".
Sobota o 3 pop. „Halka" — wieczór .Orlę*.
Niedziela o 3 pop. „To co najważniejsze" — wieczór 

„Hugenoci*.
Poniedziałek „L-Dędzie jezioro", balet w  4 aktach 

Czaykowskiego

TEATR MAŁY.
Czwartek, piątek, sobota, niedziela „Menażerja*. 
Poniedziałek „Menażerja" (60 prc. zniżki).

TEATR NO W O ŚCI.
Czwartak, piątek, sobota, niedziela „Frascjuita". 
Poniedziałek „Rozkosze domowego ogniska* (50 prc. 

zniżki).

Teatr Iiter.-artyst. „B A G A T E L A ", Rejtana 3.
Od 24. kwietnia b. r. Prolog pióra Z. Ży wieki ego 

wypowie J. Sławski. Część I. „U Bojarów", obrazek wo
kalno-taneczny. Część II. solowa: Bronowski, Koszucki
Faliszewska, Mazurkiewicz, Kamiński, Gronowski. Część III, 
Tarsa *-akt, ,§  14.", pióra Bebe. Pocz. o godz.S wieczór.

We Lwowie.
—  Tydzień Czerwonego Krzyża. Dnia 20. bm. 

odbyło się w ratuszu posiedzenie Komitetu 
Tygodnia Czerw. Krz. pod prze w. p. Bolesław* 
Lewickiego, na którem wybrano prezydjum 
honorowe Tygodnia w następującym składzie: 
ks. biskup Twardowski, wojewoda Grabowski, 
gen. Stanisław Haller, gen. Jędrzejewski, pre-

ER LW O W S K I z piątku dn.a 27. kwietnia 1023

zydjum miasta Lw ow a, prezydentowa Kazim iera 
Neumanowa, prezes Ludw ik Koziebroazki. T y 
dzień Czerw. Krz. trwać bęazie od 19. do 26. 
maja. W  sobotę odbędzie się posiedzenie w lo
kalu przy ul. Bielowskiego 1. 6, w celu omó
wienia bliższych szczegółów.

—  Sprzedaż nalepek. Komitet Obchodu T rze 
ciego Maja zawiadam ia, że sprzedaż nalepek ilu- 
m inacyjnych rozpocznie się w  sklepach i k io
skach inwalidzkich w  sobotę 28. kwietnia 1923, 
w  cenie po 200 mkp.

—  Polskie Towarzystwo ekonomiczne. Onia  
22. b. m. odbyło się W alne zgromadzenie. 
Ze sprawozdania dra Krzemickiego wynika, iż 
Towarzystwo liczy 208 członków. W  dyskusji 
zauważył prof. Hauswald, że Towarzystwo po
winno się zająć między innemi sprawą wyży
wienia miast i przedłużenia czasu w  przemyśle 
Ze sprawozdania komisji rewiz (dyr. p. Kudelka) 
wynika, że dochody Towarzystwa wynosiły 
w r-. z. 719.855 Mp. a rozchody 244.055. Spra
wozdanie przyjęto do wiadomości i udzielono wy
działowi absolutorjum. W kładki miesięczne człon
ków podniesiono na 500 Mp. a osób prawnych 
na 2500 Mp. Prezesem wybrany został ponownie 
dyrektor dr. Marcin Szarski, a wiceprezesami: 
dr. Gałuszka, dr. Krzemicki i dr Al. Raczyński. 
Wreszcie uproszono dra Szarskiego, aDy pod
niósł w  Senacie potrzebę lepszegc połączenia 
kolejowego między Lwowem  a Warszawą.

—  Z  teatru, donoszą nam: „Łabędzie jezioro“ . 
Jedynie tylko duże teatry, rozporządzające zna
czną przestrzenią i wszystkimi środkami technb 
cznymi, mogą pozwolić sobie na wystawienie tego 
arcydzieła baletowego, gdyż scena kilkakrotnie musi 
się błyskawicznie zmianiać, ponadto potrzebne są 
takie sfery jak, jezioro oraz dno jego z zaczaro- 
wanemi ruinami. Teatr W ielki wszystko to przygo
towuje od dłuższego czasu i wystąpi z nowemi 
dekoracjami oraz ogromnym zespołem baletowym, 
z którym codziennie odbywa próby kortnnate. — 
Premiera „Łabędziego jeziora" odbędzie się w  
pierwszych dniach przyszłego tygodnia.

Wszystkim z prowincji, którzy zgłaszają się 
z prośbą o powtórzenie „Tego co najważniejsze".
Dyrekcja komunikuje, że stanowczo raz tylko je
szcze może dać tę sztukę w niedzielę popołu
dniu, potem bezwarunkowo .wszystkie zgłoszenia 
pozostaną bez skutku, 'gdyż szmka ustąpić musi 
innym dziełem przeznaczonym na przedstawienia 
popołudniowe.

—  „Kalka' dla młodzieży szkolnej dana bę
dzie w  jsobotę popołudniu o godz. 3-c.iej w  T ea 
trze W ielkim .

—  Kolonja lecznicza „Dzieci na w ieś“ 
w Rabce będzie pomieszczona w willi „Szcze- 
panowska" w  lipcu ddewczęta, w  sierpniu 
chłopcy Przyjęte mogą być dzieci także z innych 
miast wsch, Małopolski. Zgłoszenia przyjmuje 
i wyjaśnień udziela kierownik kolonji prof. 
Króliński w biurze Towarzystwa, ul. Pańska U ,  
II. p., codzień od godz. 1— 2 do końca bm. 
Informacje na prowincji za nadesłaniem znaczka 
pocztowego.

—  Ćwiczenia rezerwistów. Dn. 14. maja 
rozpoczną się ćwiczenia szeregowych rezerwistów 
rocznika 1896 i tych szeregowych rocznika 
1897, którym odroczono termin ćwiczeń do 
następnego powołania. Rezerwiści rolnicy ro
cznika 1S95 mogą uzyskać wcześniejszy tertnin 
powołania,

— (a) Rebelja chłopska przeciw kofoniŁtam 
polskim i policji. W e wsi Switarowie.róc powie- 
wiecie rawskim, zgromadzili się koloniści Mazu
rzy z sąsiednich kolonji Rawszczyzna i Rońkówka 
celem związania ,„Koła młodzieży w iejskiej" z po
śród owych kolonistów. Zebranie odbywało się 
w  budynku gminnym, za zezwoleniem wójta. — 
Nie podobało się to jednak miejscowym chłopom 
ruskim i wyruszyli na zebranie, gdŻic zajęli od- 
razu groźne stanowisko, grożąc rozbiciem zebrania. 
Przewodniczący zawezwał interwencji miejscowego 
posterunku policji państwowej. Gdy pr/ybyli dwaj 
policjanci, tłum złożony z mężczyzn i kobiet za-

wobec policji wrogą postawę, posypały się 
obelgi i likamienie. Wobec takiej sytuacji niepodo
bna było przyaresztować przewódców rebelji. — 
Lczyniono to dopiero nazajutrz. Aresziowano kilku 
chłopów i zamknięto tymczasem na posterunku
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policyjnym. Wkrótce nadciągnęła chmara chłop
stwa i gwałtownie domagano się wypuszczeni! 
aresztowanym, grożąc policjantom. Nie usłuchano 
wezwanie do rozejścia. Wykrzykiwano pod adre
sem chłopów Polaków i policji. Gdy tłum zwany 
otaczał pierścieniem budynek, policjanci, uzbro
jeni w7 granaty ręczne postanowili się bronić. Na 
szczęście w  najkrytyczniejszej chwili, pojawi! się 
silny oddział policji, przybyły z Sokala i uwolnił 
oblężonych policjantów. Rozpoczęły się aresztowa
nia, pojem śledztwo. j

Wczoraj przed trybunałem orzekajęcym we 
Lwowie pod przew. r. Hoszowskiego rozpoczęta roz 
prawa przeciw rebaliantom. Oskarżonych zostało 
40 osób, chłopów i kob:et o zbrodnię gwałtu 
publicznego. Wyrok zapacTnie juko.

— (t) Samobójstwo 16-letniej dziewczyny. Ka
rolina Klucznik 16 lat licząca, zam. przy ul.̂  Gli- 
niańskiej 1. 10 odebrała sobie życie, wywiwszy 
znaczną ilość trucizny. Jako powód, który ją skło
nił do samobójstwa, podała w  pozosniwionym do 
rodziców liście, obrzydzenie do życia.

—  (t) Konfiskata tytoniu. Pokątnemu handla
rzowi, Izaakowi Janosowi, zakwestjonowano, zna
leziony podczas rewizji przeprowadzonej w jego 
mieszkaniu przy ul. Zielonej 1 35 większą ilość 
papierosów i tytoniu łącznej wartości 2,000.000 
marek, które to Janos magazynował, aby je w ®  
stosownym czasie puścić na „paseczek".

—  (t) S zybkonog i gelas. W czoraj około 
godziny 3-ciej uwagę spacerowiczów7 zw rócił c ie
kawy wypadek. Oto środkiem ul. Legionów bieał 
w  kierunku teatru, nagi mężczyzna, odziany je 
dynie w  krótką koszulę i kapelusz. Puścił się 
za  nim w  pogoń poster. Nowak, lecz warjat tak 
szvbko umykał, że  dopiero przy pomocy ekspre- 
sa St. Skibińskiego i kilku dorożkarzy, którzy 
mu zastąpili drogę, udało się go schwytać. —- 
Sprowadzony na inspekcję poi. dostał ataku ep i
leptycznego, wskutek czego karetką Pogotow ia 
rat. odw ieziono go natychmiast, nie sprawdziw 
szy tożsam ości do szpitala powszechnego.

— (t) Skład p adzionej bielizny. Podczas re
wizji przeprowadzonej w  mieszkaniu Gertrudy Pa
szkowskiej przy ul. Zielonej 1. 35, znaleziono mnó- - 
stwo bielizny, pochodzącej z rozmaitych kradzieży 
znaczonej literami: KK, AM, JK, RK, lA V ,ji oprócz 
tego dużo bielizny wojskowej. Wszystka bielizna 
wraz z innemi pochodzącemi również z kradzieży 
zdeponowano na policji.

Z  całej Polski.
—  (m ) Ks. Faron wypuszczony na woiność.

Z Krakowa donoszą: Przed paru dniami w y
puszczono z więzienia w Krakowie na wolncśc 
54 wieśniaków z N. Wiśnicza, aresztowanych 
wraz z ks. Faronem. Tego ostatniego zatrzy
mano w więzieniu na żądanie sądu, który 
przedłożył odpowiednie wnioski prokuraturze.
W  dniu onegdajszym prokuratorja poleciła 
jednak wypuścić ks. Farona na wolność, który 
też niezwłocznie opuściły mury więzienia. Ks. 
Faron nie wróci już do Wiśnicza, lecz chwi
lowo pozostaje w  gościnie u swych znajomych.

—  Konkurs na pro jek t z ło te g o  polskiego.
W  najbliższych dniach departament kultury i 
sztuki ogłasza konkurs ma projekt złotego pol
skiego. Monety fe bite będą w  sztukach po 10, 20 
i 50 złotych polskich. W yznaczono trzy nagrody •
4 m iljony, 3 m iljony i 2 m iljony.
Term in naasyłania projektów upływa 25. maja 
br. B liższych inform acji zasięgnąć m ożna u dy
rektora departamentu kultury, i sztuki p. Skot
nickiego w W arszaw ie.

—  Sąc  doraźny w Lublinie. Sąd okręgowy 
karny w  Lublinie, jako sąd1 doraźny skazał na 
śmierć 21-letniego Wnuczka z W ilkoła za zabój* 
stwo własnego ojca. Obrońcy wnieśli prośbę J 
ułaskawienie, a jeżeli ono nie nadejdzie do dzB 
Wnuczek będzie jutro stracony.

—  Jaskinia gry w Sopotach. Pomimo uchwał 
polskich zrzeszeń dziennikarskich i odezwy p ° '' 
sklej z komitetu w  Gdańsku, niektóre pisma poi' 
skie we Lwowie umieszczają inseraty, reklamuj a06 
„bakarata" ' i „ru lety" w*- Sopotact — obliczone 
na ofiary7 w  Polsce. Jeden z dzienników takich u- 
mieścił wczoraj w  dziale inseratow/m pisma insę' 
rat „kasyna w  Sopotach" a równocześnie w  tekście 
następującą notatkę:. L
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„W ładze poiskk zaprowadziły ścisłą kontro- 
i 1% nad uczestniczącymi w  domu gry w Sopoiach 
obywatelami polskimi. Zbierane będą nazwiska gra
cz}1) i - Rozciągnięty zostanie dozór nad tern, ale który, 
z nicih przegra. Po powrocie do kraju wszczę
te zostaną u podejrzanych i zapisanych osób 
dochodzenia, jaką drogą zdołały przewieźć do 
Gdańska pieniądze, [przewyższające określoną nor- 
imę • pozostawione ,w domu gry. Urzędnicy i woj
skowi uczestniczący iw domu gry chociażby tylko 
dla przyglądania pię, o  ile nie mają osobnego. na 
to pozwolenia, zwolnieni będ4‘ ze służby i degra-i 
do Wani".

Przypuszczamy, że redakcja tego dziennika 
rorjentuje się w  sytuacji, uzgodni stanowisko re
dakcji ze stanowiskiem administracji i nadal istnieć 
nie będzie w  tym kierunku taka rozbieżność, (m )

Ze świata.
—Latająca rodzina Habsburgów. W ęg. Biu

ro koresp. upoważnione zostało do kategorycznego 
•zaprzeczenia wiadomości o rzekomem przybyciu Ot
tona Habsburga samolotem do Budapesztu. (Pat.)

—  Szarańcza azjatycka pojaw iła  się na ob
szarze 100.000 dziesięcin w  gub. samarskiej. (m )

—  Strajk w francuskim przemyśle tekstylnym
przybrał poważne rozmiary.

Zebrania, odczyty 8 widowiska.
—  Staraniem Koła im. Adama Asnyka T. S. L

odbędzie się w  piątek, dn. 27. M i.  w  w ielkiej 
bali ratuszowej odczyt p. St. Osady p. t. „W y - 
G iodźtwo amerykańskie w  służbie narodow ej11. 
Początek o godz. 7 w ieczorem .

— Zebranie T-wa Miłośników Języka odbę
dzie się W sobotę, 2S/JV o godz. 7-ej, w X IV  
sali uniwersytetu Jana Kazimierza, Mikołaja 4. Na 
Porządku dziennym dyskusja p używaniu wyra
zów obcych w  jęz. polskim. Zagai prof Tadt 
Splawiński. (

— Polacy w Ameryce. Sekretarz Związku na
rodowego polskiego p. Stanisław Osada, zwiedzając 
bnegdaj zbio,ry Zw. Teatrów i Chórów W łość. 
'-'Gem zapoznania się z pracą kulturalno-oświatową 
tut. organizacyj,. udzielał nawzajem zebranym nie
zwykle cennych i nadzwyczaj ciekawych informa- 
tyj o "tyciu kulturalnem wychodźtwa polskiego w 
Ameryce, które od  czasu wojny uległo głębo
kiemu przeobrażeniu Umysłowemu i kulturalnemu. 
Sympatyczny gość, który przybył do Lwowa celem 
Nawiązania ściślejszych stosunków między, wy cho
dź twem, pragnącym Wrócić do kraju, a macierzą, 
Przedstawi wymowny bbraz Polonji amerykańskiej, 
Panujących wśród niej dążeń i prądów w wyczer
pującym odczycie, który odbędzie się w  piątek 
P  btn. o  7 wieczorem w  sali ratuszowej pt. „W y- 
chod źtwo Amerykańskie w  służbie narodowej".

—  Raut wiosenny. Komitet budowy Ii-go do- 
"  U’ Techników zawiadamia, że „Raut wiosenny" 
urządzonyn staraniem Komitetu odbędzie się dnia

uiaja tćą i jak już donieśliśmy w  salach „Pa- 
tyu  sztuki" na placu Tango w  wschodnich, D o
wiadujemy się, że artyści teatrów naszych łaska
w e  przyrzekli swój współudział Inne liczne a cie- 
tyWe atrakcje przygotowane przez pomysłowy Ko- 
Uutet są na razie okryte mgłą tajemniczości.

 -
. —- Wydział Tow. Uczestników powstania r.
^3/4 zaprasza członków do wzięcia udziału w 

^grzeb ie śp. Maksymiljana Tomaszewskiego w pią
t y  27 kwietnia o godz. 3-ciej po poi ze szpitala 
Wojskowego.

^  s t o j f e  o d c z y t o w e j .

T^AGEDJA SENEKI A  DRAM AT N O W O ŻYTN Y  
DO KO ŃCA 1 S-TEGO WIEKU.

bvi ^  sobotę, 21 bm. w  T-wie filozoficznem ocf- 
ty, Sl? odczyt dr. Zdz. Żygulskiego pod pow. 
f  '. W  bardzo sumiennie opracowanym refe- 
? .Ie ^charakteryzował Żywo i poważnie prelegent, 
i epujący się specjalnie badaniami nad retoryką 
tra .stosunkiem do poezji i literatury pięknej,
fe, Seneki i jefh wpływ  na dramat nowożytny
Post e ^enesansu- Wykazawszy jakie typowe 
iję C1 dramatyczne stworzył Seneka ((tyran, sto- 

_ ruęczennik, niewinna męczennica, zazdrosna 
fo n ic zn a  furja, (szalejący, pó l—bóg) i omówiw^

szy dokładnie styl jego tragedji, omówił szczegó-1 
łowo, jak te typy przeszły do dramatu nowożyt
nego i przez retoryczny dramat szkolny dostały 
się do twórczości największych podówczas poetów 
narodowych: Lepe de Yegi, Caldesona, Markowa, 
Szekspira, osobną uwagę poświęcił prelegent dra
matowi tyrana i męczennika, tak powszechnemu 
Vw  w. 177-ym Dramat ter. kultywowany m. i. też 
przez Jezuitów,, doszedł do najwyższego rozwoju 
w dziedzinie Yondla —  (pisarza holenderskiego.) i 
Niemca Andrzeja (Gryphiusa, podczas gdy u Cor- 
neilla, a zwłaszcza u gcnialszego Racina, zazna
cza się wyszkolenie z pod wpływu rzymskiego tra
gika i zwrot ku Grekom. Przy końcu omówił 
prelegent po krotce rolę Seneki w  dramacie pol- 
skun i wpływa na twórczość Schillera

W  ożywionej I długiej dysicusji przemawiali 
pp. Kowalski, Jarecki i Witkowski uzupełniając 
niektóre wywody prelegenta. ( A l )

N E K R O L O G  J  A .

i*

MIECZYSŁAW Ziemowit KOSTECKI
Starosta przy W ojewództwie lwowskieir 

zasnął w Panu po krótkich a ciężkich cierpieniach, dnia 
25. kwietnia 1923 r „  w  44 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w  piątek dnia 27. kwietnia 1923 r. 
o godzinie 3-ciej popołudniu z kaplicy Boimów na cmen
tarz fcyezakowski, o czem krewnych, przyjaciół i znajo
mych Zmarłego zawiadamia w smutku pogrążona

Żona z Rodziną. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ko

ściele św. Mikołaja w  sobotę 28. kwietnia o g pół do 9 
rano.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Bank Związku Spółek Zarobko
wych w Poznaniu

zakłada w  maju br. oddział w© Lw ow ie  w 
jednem skrzydle Gal. Kasy oszczędności przy ul. 
Legionów. N a czele lwowskiego oddziału jednej 
z najstarszych i najpoważniejszych instytucji 
w  W ielkopolsoe stanie dyrektor p. Antoni R oz
wadowski, b. m ajor \Y. P. Podczas wypadków 
wojennych w  latach 1918— 1919 dał się poznać 
jako szef działu org. mob. D. O. G. we Lw ow ie 
i po łoży ł n ie m ałe zasługi około obrony na
szych kresów. W iadom ości bankowe nabywał 
zagranicą, gdzie pracował w  najpoważniejszych 
bankach. Drugi dyrektor p. St. Drzewicki pra
cow ał przez dłuższy czas w  kraju i zagranicą 
w  najpoważniejszych instytucjach przem ysłowo- 
handlowy'ch i finansowych.

'Celem  zapoznania z dotychczasowa dzia
łalnością Banku tego cytujemy ze sprawozda
nia sekcji ekonomicznej Banku Związku spółek 
zarobk. w  Poznaniu z maja 1921 r. następujące 
dane:

Centralę finansowy w  form ie banku dla 
wszystkich zorganizowanych iSpółek w  Poznań- 
skiem, Prusach zachodu cb i na Górnym Ślą
sku założono po kilkakrotnych obradach na 
sejmikach spółek w  1886 r. Centralny ten bank 
spółkowy przybrał form ę tow arzystwa akcvjne- 
go i nazwę Banku Związku Spółek Zarobko
wych.

W pierwszym  roku Istn ien ia  BanLu wkłady 
spółek i  osób 'prywatnych wynosiły około 93 
tys. mkp. obecnie, (w  r 1921) przekraczają
3.100,000.000 mk.

Siedząc za  Tinją polityki Banku Zw iązku 
od 1886 r. do chw ili obecnej, możemy: zaobser
w ow ać następujące stad ja rozwoju :

1. Od czasu powstania Banku (Jo wybuchu 
wojny wszechświatowej. W  tym  okresie Bank 
za jm ow ał się z  nieustanną gorliwością rozw o
jem  kooperatyw  i  ogólnem i interesami banko- 
wem i w  W ielkonolsce i na Pomorzu.
1 2. Podczas trwania wojny wszechświatowej.
W  tym  okresie Bank Zw iązku stara się o  za 
dzierzgnięcie w ęz łów  łączności z innemi dziel
nicami P o ls li, otw iera Oddział w  W arszaw ie. 
AV pocą ątku okresu skutecznie zńpobiega ru
nowi, w ypłacając wszelkie żądane sumy. W 
dalszym  ciągu popiera rozw ój spółek zaronito
wych.

3 . Gd upadku Niemiec aż chwili obecnej 
Bank Zw iązku w yco fu je  swe kapitały z banków 
berlińskich, wspomaga kredytem rolnictwo, han
del i  przem ysł oraz mstytucje komunalne w e 
wszystkich dzielnicach Polski, a również we 
wszystkich dzielnicach Polski finansuje przed 
siębiorstwa handlowo - przem ysłowe, zw iacając 
przytem  baczną uwagę na ważność tej lub in 
nej gałęzi przem ysm  lu t handlu dla kraju i sta
rając s'ię, aby przedsiębiorstwa niemieckie prze 
chodziły w  ręce polskie.

Następnie Bani wchodzi w  bezpośrednią 
styczność z  rodakami w Stanach Zjednoczonych 
Kurator Bantu ks. prała! Adamski, prezes dy
rekcji 'Banku dr. J. Englich o ia z  dyr. Karp iń
ski odbyw ają podróże do Ameryki, tam za  po
mocą prasy i w ieców  uświadam iają naszych e- 
m igrantów o położeniu politycznem  i gospo- 
darczem odroazonej Polski, n iweczą błędne m nie
mania, kursujące w  'Ameryce o Pclsce. R ezu l
tatem ich starań jest powiększenie kap:tału 
zakładowego Banku do 200 m ilionów  marek, 
a jego rezerw y dó 80 m iljonów , gdyż roda
cy amerykańscy nabywali w  wielkich ilościach 
akcjo Banku N a  ten okres przypada także w y 
kupienie Ostbanku na ziem iach polskich i prze
kazanie licznych jego oddziałów  i agentur pro
w incjonalnym  polskim  bankom ludowym! i  w ię 
kszym spółkom.

W  ciągu ostafn iełi dwóch lat dyrekcja Ban
ku ulepszyła i zapewniła jego organizację w e 
wnętrzną: utworzono n ow e resorty, obsadzone 
przez specjalistów, k tórzy każdą nową sprawę 
badają gruntowme i fachowo, aby dyrekcja 
Banku nuała w  swem rozporządzeniu należycie 
opracowany materjał. Szczególną uwagę zw ra 
camy. na departament handlow o-przem ysłow y, 
opracowujący plany nowycn przedsiębiorstw, 
przen ianę już istn iejących na towarzystwa ak 
cyjne, finansowanie ich.

Obecnie (w  r. 1921', rdZiaky Banku w po l
skim przem yślą i handlu tffynoszą około 600 m i
ljonów  marek. Finansowane sa przedsiębior
stwa z  różnych dziedzin gospodarstwa społecz
nego. W ym ienim y tu takie w ielkie przedsiębior
stwa, jak fabryka m aszyn i wagonów Tow . Ako.
H. Cegielski, kilka fabryk chem icznych (Tow. 
Roman May itd.j, w ielkie przedsiębiorstwo spe
dycyjne C. jdartwig, 'wykupione z  rąk niemieckich 
i zamienione ha towarzystwo akcyjne, dalej T o 
warzystwo Przemysłu Naftow ego Braci Nobel 
w  Polsce i  w ie le  innych. W  ostatnich czasach 
Bank Związku wykupił w ielk ie zakłady drukar
skie niem ieckie w  Grudziądzu i za ło ży ł Tow. 
Akc. Drukarni Pomorskiej dla ich eksploato
wania.

W ogó le  zaś działy przemysłu, handlu i in 
nych  gałęzi pracy gospodarczej, ktorem1 Bank 
Związku, się interesuje, są następujące:

Tow . akcyjne, powstaiąoe jak t centrale o 
celach specjalnych dla „Rolników!" i Innych o r 
ganizacyj rolniczych. Do ntyh należą: Z w ią zk o 
w a Centrala maszyn, Centrala „R o ln ik ów ", S pó ł
ka Akcyjna Handlu Ziem iopłodam i. Przemysł 
spożw/ezy: browarnictwo, fabrykacja konserw 
i marmolad. Przeróbka materjału leśnego, eks
ploatacja terenów leśnych w  W ielkopolsce, Kon 
gresówce i  na Ziem iach1 Wschodnich, 'handel 
drzewem na w ielką skalę. —  Przem ysł mecha
niczny: fabrykacja maszyn, m otorów, samocho
dów  i  wagonów  kolejowych. —  Przem ysł che
miczny: nawozy sztuczne, destylacja węgla, m y
dła, lakiery, pokosty, odżyw ki dla dzieci i cho
rych itd. —  Produkcja i handel w  dziale w łó
kienniczym i konfekcyjnym. —  Fabrykacja pa
pieru, wyrób' ksiąg handlowych i zeszytów . —  
Drukarstwo i  litografja  —  Przem ysł na ftow y 
—  Eksploatacja przedsiębiorstw, wyzyskujących 
siłę elektryczną. —  Eksploatacja towarów i ich 
transport drogą lądową i  wodną. —  Przem ysł 
kamieniarski na w ielką skaię przy użyciu  siły 
mechanicznej. —  \)bezp(!eczenia życiow e i ud 
ognia.

Pozatem. Bank .Zw iązku Spółek Zarobko
w ych finansuje ca ły  szereg przedsiębiostw, nie 
n ie pod paciających poa określenie jakiegoś w ię 
kszego działu  n. p. Towarzystwo robót inży- 
nierckich, Towarzystwo rewizji ksiąg Handlo
wych, parcelacja majątków ziemskich, Powier
nik itd!. - - *■
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Koegalęzjona i  coraz bardziej rosnąca dzia 
łalność Banku Zw iązku skłania Zarząd G łówny 
do Zakładania [coraz now ych  oddziałów  w© w szy
stkich dzielnicach Polski. Podajem y poniżej ich 
spis: (w  r. 1921) W arszawa, Gdańsk', New-York, 
Toruń, Kraków, Bydgoszcz, Łódź, Lublin, R a 
dom, Piotrków, K ielce, Grudziądz, Zbąszyń. W  
stadjum organizacji jest oaazia ł w  P a ry ż r .

Reasym ująe pow yższe dane o  działalności 
Banku Związku m ożem y powiedzieć, że w pływ a 
on na:

1. rozw ój kooperacji pieniężnej b. dzielnicy 
pruskiej, stojąc na ł f e i e  tej kooperacji; 2. na 
n nek pieniężny w  Po lsce ; 3. na rozwój przem y
słu i handlu i na budzenie in icjatywy społe
cznej w  kierunku uprzem ysłow ienia kraju; 4. 
na praw idłową gospodarkę w ielu  ciał komunal
nych.

[icrjsr ônomiczny.
Lw ów , 25. kwietnia.

W yw óz jaj. W  huinerze 80 „M onitora 
■ P o lsk iego1'm inisterstwo przem ysłu i handlu po
daje; warunki, normujące w yw óz jaj zagranicę, 
le rm in  prekluzyjny do składania podań o w y 
wóz, oznaczony do dnia 15. kwietnia, zosta ł d - 
becnie przedłużony do 30. bm. (m ).

+  Konwencja handlowa ros.-duifiska. Delegat 
duński Clan oraz Litwinow podpisali konwencję 
dotyczącą stosunków ekonom c nydi między Ro
ad J a Danją. Na mocy tej konwencji Danja w  za
sadzie ma prawo korzystania z różnych konwencji 
w Rosji oraz tak;e same prawa w dziedzinie han
dlowej, jakie Rosja przyznała innym krajom. Da
nia nie będzie korzystała z prawa uprzywilejo
wania, przysługującego krajom, które Rosję uzna
ły de iure. (Pat.)

-f- „Frazesy" a fafcta. W  ostatnim numerze 
„Kurjera Polskiego" organie rafinerów naftowych 
\>. Polsce, znajdujemy na pierwszym miejscu, w 

Tygodnin Naftowym ", Br ty kuł, który próbuje wy
wołać dalszą polemikę w pprawie „Państwowych 
Zakładów Naftowych". ;

Sprawa da jest. już zbyt znana czytelnikom;, 
nie tylko* „Kurjera Lwowskiego", lecz czytelnikom 
wszystkich innych pism, wy chodzących w Mało- 
polsce. Dziwną jest jednak cała ta „burza w  
.szklance wody". W ierząc że tak podpisany dr. St. 
G., jak i reszta współpracowników „Tygodm a 
Naft.", działa w  dobrej mierze, zaznaczyć należy 
że nie .orjentują się oni w  szminkach naszego 
przemysłu naftowego. Polski przemysł naftowy to 
nie Biaku, o produkcji, warunkach pracy w  za
kresie kopalnictwa itd., czytaliśmy tak nie dawno 
nader interesujący artykuł w  „Kurjerze Illustro- 
wanym".

Rozchodzi się w  tym wypadku wobec zależ
ności od1 kapitału zagranicznego o utrzymanie pew
nej prowizji, któraby zapewniła możność pokry
cia wewnętrznego zapotrzebowania. Interes związku 
irafin. ,nie jest interesem społecznym. Dziwić się 
należy, że ludzie, k łó iyth  dotychczasowa dziaialność 
a nawet tragedia w niektórych wypadkach, dają bez
względną pewność ich dobrej woli tracą siły i czas 
na polemikę prawną. Bodajby tu parę słów, któ
re obecnie kreślimy były ostatniemi, które się w 
tej sprawie pisze! ( f !

Katieslt ne.

Proszę oglądnąć nalnDK  ̂Hsudsei snM
z magazynu p. MARJI OPOLSKIEJ

w Spółce wyrobu sukien damskich i dziecinnych 
HataSsmiCKH 22 (altan c u k ie rn i W P . Z a le w s k ie g o ). I

ności gdańskiej fabryki, ale także w  m ożliw ość  
bezpośredniego oparcia sprzedaży produktów 
lwowskiego „O ikosu " o rynek św iatowy.

Po  obszernej dyskusji uchw aliła  Rada Za- 
w iadowcza jednogłośn ie warunki nowej emisji, 
ustalając czasokres dla wykonan ia prawa p o 
boru od 20. kw ietn ia  20. m aja br. 3870

S. A. „Oikos“ we Lwowie.
Dnia 14. bm. odbyło się pod przewodni

ctwem prezesa St. hr. Badeniego posiedzenie 
Rady Zawiadowczej Ski Akc. BO ikos“ we 
Lw ow ie, na którem ułożono w arunki nowej 
emisji zmierzającej do podniesienia kapitału 
akcyjnego z Mkp. 200 m iljonów  na Mkp. 
525'uOO.OOO— .

W  ramach dyskusji przeprowadzonej z tej 
okazji zdołano ustalić rozwój Spółki akcyjnej, 
który dokonał się w  ostatnim roku, a który 
dotyczy wszystkich zakładów towarzystwa. I tak : 
rozszerzono tartak w Sielcu Bieńkowie przez 
ustawienie 2 now ych  gatrów, rozbudowano sieć 
kolejową do łącznej długości 27 kilom etrów , 
uzupełniono pa ik  kolejowy, a co najważniejsze 
opracowano przy pom ocy poważnych sił facho
w ych  now y plan gospodarstwa lasowego, k ła 
dąc temsamem podwalinę n ietylko do racjonal
nego wyzyskania obszarów obejm ujących 18.000 
m orgów , a stanowiących własność Spółki akcyj
nej, ale także dla zgodnego z w ym ogam i usta
wodawstwa zaprowadzenia w zorow ych  kultur.

W  ciągu bieżącego roku Spółka w ybu
dowała i uruchom iła na swoich gruntach 
w Rześnia Polskiej pod Lw ow em  pierwszą 
w  Małopolsce fabrykę p łyt klejonych  i for- 
nierów, która pod względem  urządzeń maszy- 

j now ych  i jakości produktów  nie m a równej 
1 w Polsce, a która może podjąć współzawodni
ctwo z najlepszemi i najw iększem i fabrykam i 
p ły t klejonych zagranicy. Jakaoiw iek wybu
dowanie i uruchóm ienie takiego zakładu fabry
cznego odbyć się musiało przy pom ocy maszyn 

1 i k ilku  nielicznych zresztą specjalistów spro
wadzonych z zagranicy, stara się Spółka o  po
zyskanie m łodych  sił fachow ych  dla należytego 
wyszkolenia ich w  tej m ało jeszcze u  nas znanej 
gałęzi wytwórczej.

Druga fabryka płyt klejonych W Plotrkowla 
będąca także własnością Spółki Akcyjnej „O ikos* 
we Lw ow ie przeznaczona głów n ie dla zaspo
kojenia zapotrzebowania wewnętrznego, została 
również w ostatnich czasach rozszerzona.

; Zakłady stolarskie Spólk_ w Żamarstynowie 
zostające pod wytraw nem  kierow nictw em  ne
stora naszego artystycznego przemysłu stolar
skiego p. Racicy Wczcdaka zaspakajają zapotrze
bowanie lokalne oraz M ałopolski wscboduiej.

Poza nakładam i przem ysłowym i, leżącym i 
w  Polsce zapew niła  sobie Spółka Akcyjna, do
m inujący w p ływ  na duże przedsiębiorstwo 
obróbki drzewa i stolarni, istniejąc]' od kilku 
lat w  Gdańsku pod firm ą „O IK O S " Ska z ogr. 
odp., które obecnie zm ienione zostało na spółkę 
akcyjną pod firrną „ (jik cs “ S. A. w  Gdańsku 
z kapitałem  100 m iljo n ó *  marek niem ieckich.

Znaczenie zakładów  gdańskich dla lw ów * 
skiego „Oikosu leży oczyw iście n ietylko w  spraw-

G t i e ł d a .

G iełda pieniężna. Targ papierów d yw i
dendowych ożyw iony. Kursa niektórych akcji na
dal zw yżkowe. W aluty chv/iejne naogół. Crwdo- 
rbwskie 87000. O i kosy ustaliły się przy 118000. 
Zieleniewski 191000— 192000. Gafota zakończyła 
15750. B row ary 205000, pod "koniec 195000. 
Tespy X  122000 awansowały na 125000, zakoń
czyły 120000. Kurs Parow ozów  wahał się ou 
57000 do 62510. P. T. H. 11500, kończy słabiej 
9800. N iem ojewski (39C00— 42000. Pol. Nafta 
19500— 20500. S iersza el. przejściowo 29000, u - . 
staliła się przy 26000. Karpalit 24000, potem 
22000. Poi. G lob 3300. S iersza g. 170000.

Bank Przem . 9000. Bank Hipot. 9900 1 
10000. Pol. Bank Kred. 4000— 4500. Ziem . Bank 
Kred. 6000— 6500.

N  York z  47800, zakończył 46300. Wiedeń 
683/4. Berlin spadł na 1‘66. Zurych 8700 i 8725. 
Belgja 2600— 2700. Londyn 222500. Praga 1435. 
i 14421/2.

Tendencja w  akcjach Zwyżkowa, w  walu
tach chwiejna. Usposobienie ożyw ione.

Kursa akcji niekohawany eh przeważnie u- 
trzymane. Jaworzno ief. 232— 242000, nieef. 227 
do 232000. Gazy ziemne 299— 305000. Gazolina
43— 46000. Cegielski 303— 318,000. Rurociągi
44— 4700, nieef. 29— 33000. Olkusz 46— 51000. 
Chybi 80— 83000. Wirne- 35— 37000 Machlejd 
19— 22000. Lesienice 57— 61COO. Azot 37 do
39.000. —  Foresta 25— 29.000. —  Len JL85Q| 
do 20.000. Nitrat e f. 9500— 10.000, nieef. 7500 
do £500. Automotor 9 —13000. Biblioteka 2300 
do 260(1

-|- Giełda zbożow a. Giełda licznie odwiedzana 
Ogólne obroty 250' ton. —  Wielkie obroty w życLi 
pozatem sytuacja niezmieniona. —  Tendencja sil
niejsza — Usposobienie ożywione. —  Następne 
zebranie w t czwartek dnia 2ó IV  923 o godz. 19'30 
rano. \

+  Akcje giałtfy krakowskiej. Pol. Tow- 
Handi. 10.000. Pharma 42.000. Zieleniewsk*
200.000. Cegielski 295000. W arsz. spół. bud. par- 
55000. Trzebinia fabr. masz. 47000. —  Górka 
175000. S iersza góm . 152u00. Tepege 73000- 
Fabr. nrzet. tł. 52000. Chodorów rafin. 95000- 
S iersza elektr. 23000. Ćmielów 75000.

+  Giełda warszawska. (Teł. w ł.) (G ) Usp0'  
eobienie dla walut i dewiz zag1*. w  ciągu zebra
nia uległo iząuzce, Dolary 46'700 — mki nien1- 
1'47. —  Akcji na giełdzie -nie notowano. 
Papiery publiczne bez ruchu.

Kursa g ie łd y  lw ow sk ie j.
żądają, T  --= transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. Bank. 25
kwietn. B) Akc. przem. 25

kwietn.

Akc. Związk 1000 Górka . . . 150000
Dyskont Lw. . — Oikos T 119000
Hpndl. Pozn. . 20nno Parowozy . . T  62500
Hipot. akc. . . T 101OU Patrja . . . 5600
Hipot. zemel. . 1000 Pezet . . . T  20000
Małopolski . . 12000 Pocisk . . . T  19000
Powszechny . T  4 >00 Pol. Glob . T  340J
Przemysłowy . T  97> 10 Pol. Nafta . . T  20590
Ziemski kred. T  6500 Pol. Tow. Bud. 35000
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 11500
Browar Lwów. T  2U4000 Rakszawa . T  85000
Chodorów . . T 87500 Siersza ei, . T 29000
Karpalit . . T 2 4000 Gór. Siersza . T 170000
Ćmielów . . T 68000 Tepege . . 4800C
Portland z S. . — Tespy sól pot. T  126000
Galioi . . . 2,200.000 Zieleniewski . T  192000
Gafota ex . . T 1650u Żegluga poL . 4500

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Nr. 97

Lwów — dnia 25 kwietnia 1922
Warszawa 

dnia 25 kwietn.
Kraków 

dnia 25 IV.
Zurych 

dnia25 IV.

■■II ...Ml---- -

Berlin 
dnia 21 ^

Gotówka | Dewizy D • w  i z y  ^

100 Mk. poi.
1 funt ang. 
100 frs franc. 
100 fr. szwaj. 
100 frc. belg. 
100 K czesk.
100 K A
100 K austr. 
100 M niem.
1 Dolar am.
100 L ir  w i. 
100 Lei rum.
1 guld.hol 
100 K nor w. 
i 00 tv duńsk.
100 K szw.

- 1 0 0 -  
220000-222000 
311000 -314000 
866000-874000 
268000 270000 
140000-142000 

980-luOO 
68 -69 

155—160 
46500 -47000 
24500 — 24700 

- 2200', -23000 
16,00-16200

-1 0 0 -  
221000-223000 
311000-314000 
866000—874000 
2ć >000-270000 
142500-144500 

99U-1010 
68-69 

163-169 
46500—47000 

246000-248000 
22000 -2*000 
18600— 18800 

P 33500 -3-1000 
58000-62000

-1 0 0 -  
218500-225000 
316500-326000 
858500—880000 
273700-281500 
1 <2000—143000

08—69 
145-159 

:57óO—49100 
235000—244500

18950-18950

100
2 f8000—22800!) 
3100CO—322500 
865000—885000 
270000—280000 
137500- 1470UU 

1100-1100 
o4— 7? 

150-170 
46000 -  48500 
23250— Z4000 

000 -000 
18000-19000

0-01 12
25 51 
37 30 

100-08 
28 60 
16-39 
-■10 

— ■0077 
0-01-80 

5-48 
2717 
242 

214 75 
98 25 

10275 
142-00

50-00
13865000
19 w H S
drf250-3» 
16950-75 

89775 
6-2o 

29 63 
10° 'U

2942525 
1471 00 

u4-65 
1177050 
5406-45 
56359' 
7730 72

UW AGA: „ I ’ * oznaeza kursa poprzednie, ostatnie notowane
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N a d e s ła n e .

28. w  M arys^ńca  
b m .  i  K O P E R N I K U

W id ow isko  ekscentryczne I

C Z Z iO W lJ E S .E S L  ze B T ^ L Ł l
fenomenalny o silnem napięciu dramat senzacyjny w  6 aktach.

ALBERTINI LUCJANO, Ca ROLa  TO ELLE , najznakomitsi artyści świata, kreują główne role.

Film  d la  w szystk ich !

„K U R J E R A  LW(f\VSKIEG0“
Prosimy uprzejmie o jak na jiych  
— le jsze  nadesłanie prenum eraty —

a a L a
wraz z ewent. zaległością, celem ure
gulowania nakładu. —  Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najryrhlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów,

Na czekach lub przekazach wym ie
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, o g ło 

szenie, składki.
t

Cena pojedynczego numeru 590 m.

Cena prenumeraty wynosi:
W e Lw ow ie  m iesięcznie do 

odbieran ia  w  adm inistracji 
„ Kur je ra  Lw ow sk iego* . . ll.oGO m. 

W e  L w ow ie  z odnoszeniem  do
d o m u ........................................ 13.000 m.

Z przesyłką pocztow ą w  całej
P o l s c e ..................................... 13.000 m.

Za gran icą  m iesięcznie . . 18.000 m.

t t s h s  e g za m in a  do jrzałości 
w  g im n a zja c h ,

Egzamina rozpoczną się w następujących 
^m inach : 1. a) Państwowe gimnazja męskie-. 

°dy  4. czerwca, Brzeżany oddz. polskie 29 
oddz. ruskie 4. czerwca, Buczacz 15. 

°Zerv.'ca, Czortków 18. czerwca, Drohobycz 4. 
j*er\vca, Gródek Jagielloński i . czerwca, Jarosław 

,12 czerwca, Jarosław II. 16. czerwca, Jawo 
p0Vk' 11. czerwca, Kamionka Strumiłowa 1. 
*erwca, Kołomyja 4. czerwca, Kołomyja z jęz. 

v ykł. ruskim 4. czerwca, Krosno 30. maja, 
, * ó w  I. 28 maja, Lwów  II. 11. czerwca, Lwów  
. • 22. maja, Lwów  IV. 25. maja, Lwów  V. 11 
*erwca, Lwów  VI. 11. czerwca, Lwów VII. 22. 

j aJa, Lw ów  VIII.22 maja, Lw ów  IX. 4. czerwca, 
^ ó w  X. 29. maja, Lw ów  XI, (zakł. główny) 
■ czerwua, Lw ów  XI. (oddz. równorzędne) 8 

^ erwca, Lwów  z jęz. wykł. ruskim 29. maja, 
«Jv°w  fliji z jęZ. wykł. ruskim 22. maja. Leżajsk 
j, - maja. Łańcut 25. maja, Nisko 12. czerwca,

I. 11. czerwca. Przemyśl II. 1. czerwca, 
^ e m y ś l z jęz. wykł. ruskim 22. maja, Rawa 
Jj s'<a 22. maja, Rzeszów I. 4. czerwca, Rzeszów 
•ha1. ' £n"'ia> Sambor I. 22. maja, Sambor II. 22. 
&0W3’ ^anok 11. czerwca, Sniatyn 29. maja, 
Sta • czerwcat Stanisławów I. 4, czerwca, 
cZe&ls âwów II. 6, czerwca, Stanisławów III. 6. 

P̂ ca» Stanisławów z jęz. wykł. ruskim 22.

maja, Stryj I. 11. czerwca, Stryj II. 4. czerwca, 
Stryj II. oddz. ruskie 22. maja, Tarnobrzeg 15. 
czerwca, Tarnopol I. 22. maja, Tarnopol II. 22. 
maja, Tarnopol III. 11. czerwca, Tarnopol z jęz. 
wykł. ruskim 4. czerwca, Tłumacz 11. czerwca, 
Trembowla 22. czerwca, Złoczów 4. czer.wca. 
Żółkiew 15. czerwca.

b) Lw ów  Szkoła kadecka 1. czerwca, 
b) Gimnazjum państwowe żeńskie Lwów  im. 

Król. Jadwigi 22 maja.
2. Gimnazja p ryw a tn a : Borysław 22. czerwca, 

Chyrow męskie OO. Jezuitów 28. maja, Dro
hobycz żeńskie I. 27. czerwca.

Jarosław żeńskie 28. czerwca 
Lw ów  żeńskie Gołdblatt-Kammerling 25. 

czerwca, Lwów  im. Jordena (Kistryna) 25. 
czerwca, Lwów  żeńskie Olgi Zycbowiczowej 25. 
czerwca, Lwów SS. Nazaretanek 27. czerwca, 
Lwów  żeńskie Słowackiego 28. czerwca, Lwów- 
Z. Strzałkowskiej 25. czerwca, Lwów Sacre 
Goeur 23. czerwca, L wó w  żeńskie ruskie SS. 
Bazylianek 25. czerwca, Lwów żeńskie SS. Urszu
lanek 25. czerwca, Lwów żeńskie Frenklówny 
30. czerwca, Lwów żyd. męskie klas. 25. czerwca, 
LwOw żyd. żeńskie 2. lipca, Lwów, żyd. huma
nistyczne 25. czerwca.

Przemyśl żeńskie Konopnickiej 28. czerwca, 
Przemyśl żeńskie SS. Benedyktynek 26. czerwca, 

Rzeszów żeńskiej 25. czerwca 
Sambor żeńskie 25. czerwca.
Stanisławów żeńskie SS. Urszulanek 25. 

czerwca, Stanisławów iw Orzeszkowej 27 
czerwca.

Stryj żeńskie SS. Nazaretanek 25. czerwca, 
Stryj pr. gimn. żeńskie 26. czerwca.

Tarnopol pryw. gimn. żeńskie 25. czerwca,
3, W  liceach: Lw ów  O. Zyehowiczówny 

25. czerwca.

Z sali koncertowej.
Koncept symfoniczny pca kierownictwem 

prof. Rumułta.

Onegdajsza produkcja wzmocnionej orkiestry 
teatralnej zapoznała nas z nowym dyrygentem 
prof. Ramułtem z Drezna. Usłyszeliśmy dwie 
u nas nieznane kompozycje : Liadowa Scherzo
pt. „Baba Jaga* i J. G. Mraczka suitę na or 
orkiestrę kameralną p. t. „Szkice orjentalne“. 
Pierwsza, wytwór epigona „szkoły noworcsyj- 
skiej“, celuje przedewszystkiem subtelną instru- 
me nacją, mniej inwencją melodyjną. Lepsze 
wykonanie wT instrumentach dętych niezawodnie 
byłoby przysporzyło sukcesu i dyrygentowi 
i orkiestrze. Mraczka suita na motywach orjen- 
talnycL oparta, zrazu interesuje egzotyczną 
instrumentacją (m ały tzw. zespół kameralny), 
lecz po chwili, gdy ucho oswojone szukaną 
oryginalnością, pragnie dopatrzyć się głębszej 
waitości muzycznej, następuje zobojętnienie na 
tego rodzaju efekty, jakie są wspólne tylko 
tzw. muzyce kinowej.

Prof. Ramułt z Drezna przy dyrygowaniu 
słusznie kładzie nacisk na odcienie dynamiczne 
i dzięki im uzyskał przy „Odwiecznych pie
śniach' Karłowicza, duży, zasłużony sukces. 
Uznali to wszyscy, nawet nieprzychylnie uspo
sobieni zawodowi dyrygenci. Lecz to jeszcze nie 
wystarcza; poczucie stylu np. w  Wagnera  
^Meistersingerach" zbyt było indywidualne, aby 
zadowolić mogło słuchaczy. Rozwlekanie tempa, 
zwłaszcza przy końcu, gdy cała blacha uro
czyście intonuje fanfarę Meistersingerów, robiło 
wrażenie pogrzebu Zygfryda, nie zaś zwycięstwa 
cechu Śpiewaków z Norymbergii. Prof. Ramułt 
z Drezna z pewnością w znakomitej operze 
drezdeńskiej, gdzie po dziś dzień zachowuje się

z pietyzmem wszelkie szczegóły tradycji sławnego 
dyrygenta Schucna/ nie słyszał tej uwertury 
(Vorspiel) granej w tak rozwlekłem tempie.

Grd.

i s P O S T .  ,
Sekcja tennisowa ef. Z. S. (Lwów ) otwiera 

Sezon 2 maja o  godz. 16 na własnym korcie na 
Cycaćeli. Wpisy od 27 bm. codziennie 17'96—18/30 
w lokalu A. Z. S. Łozins Kiego 7.

O G Ł O S Z E N I# .

KILIMY
*  G L I N I A N

w  w ielk im  w yb orze  po leca

Lu s w ik  IIe se bOss
L V ÓW : Kopernika 23.

F lLJA ; Kraków , Szlak 61.

Wezwanie do składania ofert.
D e j artanrent VIII. Sasdtarny M. S. W ojsk- 
w  W arszaw ie  (P a łac  Mostowskich ni. P rze jazd  
Nr. 15) zainie-zt. oddać w drodze przetargu  
nieograniczonego aortaw ę inaterjałó *  sanitar

no-weterynaryjnych, a m ianow ic ie :
1. wyrobów z drzewa (skrzyń) 2. wyrobów ry 

marskich (brezentowych futerałów i toreb). 3. na
rzędzi chirurficzno-weterynaryjnych. 4. p izyn ąd óvr 
do dezynfekcji (hydropulty ręczne, piecyki siarki). 
5. szkło apteczne i mozdzierzs porcelanowe. 6. w y
robów z blachy. 7. ważek aptecznych. 8. wyrobów 
emaljuwanych.

Ilości żądanych artykułów, oraz szczegóły do
stawy są do przejrzenia w Departamencie sanitar
nym (pokój Nr. 177) codziennie w  godzinach urzę
dowych.

Wyczerpujące oferty, podpisane z podaniem 
terminu dostawy w  3-eh egzemplarzach, na każdy 
dział oddzielnie, opieczętowane i zaopatrzone w prze
pisowe marki stemplowe w  myśl szczegółów dosta
wy, muszą wpłynęć do dnia 4. maja rb. wprost do 
Departamentu sanitarnego (pokój Nr. 175) z napi
sem „Oferta na dostawę do L. 6935/23.

Do oferty należy dołączyć dowód złożeni a we 
djum zabezpieczającego ważność ofert w  wysokości 
5e/„ od sumy oferowanej w  gotówce lub w  papie
rach wartościowych.

Kwotę wadjalną należy zawsze zaokrąglać na 
tysiące marek, licząc wzwyż.

W  razie przyjęcia oferty, wadjnm zostanie za
liczone jako kaucja na zabezpieczenie dotrzymania 
wszystkich warunków dottawy.

Termin ważności ofert musi obc wiązywać ofe
rentów dni 14-eie, licząc od dni otwarcia kopert tj. 
od dnia 5. maja rb. i winien być wyraźnie zazna
czony w  ofercie.

Wadjum należy składać w  O ntralhej Kasie 
Państwowej w  Warszawie, firm y pozamiejscowe 
składają w  Kasach Skarbowych właściwego okręgu.

Oferty nieodpowiadające wymienionym wyżej 
wymogom nie będą rozpatrywaue przez Komisję 
zakupów.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 5. maja 1923 r.
Oferenci, którzy nie utrzymają się przy konknr- 

sle, będą mogli natychmiast otrzymać zaświadczenie, 
celem odbioru złożonego wadjum.

Komisja zakupów zastrzega sebie prawo zmiany 
co do ilości zakupu materjału.

Dostawa rozumie się loco Centralna Składnica 
Sanitarna na Powązkach w  Warszawie. 3853

AU TO - 5* NJE US
prima amarykańskie

Q u a k e r  f * ł i i i a d e l p h i a  p ł a s z c z e
126 sztuk 815 x 105
96 „  820 X 120
4 „ 880 x 120
6 „ 935 x 135 jakoteż

280 „ węże wszelkich rozmiarów
znacznie taniej aniżeli ceny targowe, nadające się 
barda J dla exportu, loco Wiedeń. —  Bliżs-e szcze
góły: „Franco-V iepn o iS “ Rudolf Kantor, Wiedeń 
VIII, Schlósselgasse 1. Adres telegramów , Peccnstep“ 

Wiedeń. 38C2



8 KUHJEH LWOWSKI z  piątku (Ania 27. kwietnia 1923. Nr. 97.

f
Na zasadzie postanowienia pp. Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
16. lutego 1923 r., ogłoszonego w  Nr. 49 
„Monitora Polskiego" z dnia 1. marca rb.

RAD A Z A W IA D O W C Z A  Sp. Akc. p. f.:

FABRYKA « LANY I 
WYROBÓW ICRAMICZN. 

W ĆMIELOWIE
ogiasza niniejszym

M d l  d tan aft lll-ij i i
akcji nominalnej wartości mk.. 1000 każda* 
Posiadaczom akcji dwóch pierwszych emi
sji (akcje od Nr. 1 do 100.000) przysługu
je prawo nabycia jednej akcji drugiej 
serji III-Sj emisji na każdą akcję I-ej lub 
Ii-ej emisji, za cenę mk. 18,000 z  doda t
kiem  mk. 2,000 na koszta emisji, konfekcji 

i opłatę stemplową.

Akcje pierwszej serji III-ej emisji ndzialn w  sub
skrypcji nie biorą.

Akcje dmgiej serji III-ej emisji uczestniczyć 
będą w  zyskach, na równi z akcjami pierwszej serji 
tejże emisji, od dnia 1. kwietnia 1923 r.

W płaty na akcje drngiej serji III-ej emisji, za 
okazaniem akcji I-ej lub Ii-ej emisji do ostemplo
wania, będzie przyjmować od dnia 1-gO do 31 go  
m aja 1973 r. włącznie Polski Eank Przemysłowy 
we Lwowie oraz wszystkie jego oddziały.

Akcje, na które prawo poDoru do dnia 31. maja 
1923 r. n l» będzie zgłoszone, będą repartowane 
przez Radę Zawiadowczą według jej nznanm.

3841

O a z o  p i e n i ę d z y

może sobie każdy zaoszczędzić używając
t y l k o

NUSSDORFA FITRAKTU
do sam odzieln ego w ytw arzan ia

najlepszej

Pasty do obuwia.
Odbiorca bowiem kupując j e d n ą  kostkę 

A T i r s e d o r t a .  wytworzy so
bie z niej “Ł  1 1 X1  g e E f e a  J3ia.3-t:-y za znacznie 
mniejszą cenę, aniżeli obecnie płacić musi za j e <  
d u o  pudełko gotowej pasty.

Celem możności za? nauczenia każdigo p r a 
k t y c z n e g o  w y t w a r z a n i a  z e z c A :  ' s t l s t u  
BTussdorfa na>Uwporej paaty 
i przekonania wszystkich o dobroci tejże, wysyłam 
agentów po domach prywatnych, a za nadzwyczaj
ny skutek ręczy niżej podpisaua firma, gdzie też 
przyjmuje się wszelkie zamówienia.

3819

N U S S D O R F A
Fabryka artykułów chemicznych 

L w ów . ul. Z ielona 1. 53.

_  Gdftejerr.y a własnegc. sstladu 
około 3400 skrzyń ( p o  200 tafli 4 125 gr. 

25 kg. netto)

l-a mysiła (brnssifs. Hammarseifs)
60°/o z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z a

W yrób F-my Armonr P.icking Co, Chicago Dostar
czamy również w  częściowej ilości, oclone lub nie- 
ocione' za wpk ceniem 25 prc. wartości faktury je 

steśmy gotowi zawrzeć transakcję na inkasso.

S .W re s zy A s K i &  Co. A c t ie n g e s e lls c h a ft
Danzlg-Gdsńsk, Tópfergasse  Nr. 32. 1. 1221

Różne.

ft t l l l lU  W.ffiS i MIHMI BUDKI i n u
x v ©  L w o w i e ,  u l ,

Spółka z ogr. odp. 
i et, 1 i  o id a  £TX (dawn.ej L. Niemczycki i Ska)

przy T O k ^ A R Z Y K r W I E  A G R  A R N O - O S A D N I C Z E M  prowadzi wyłączną 
sprzedaż na Małopolską wyrobów Zjednoczenia polskich fabryk maszyn i narzędzi rolniczych (Wacław ?'oritz 
w Lublinie, Jan Zawadzki i S-Ka w  Warszawie i „Sierpczanka“ w Sierpcu) i poleca maneże od 1 do 8-konne, 

młocarnie ręczne i kieratowe, wialnie, siecz Karnie, pługi jedno i wieloskibowe, kultywatory, brony i t. p. 
W y s t a w a ,  -w a r ta s z H n fn r  znajduje się w Związku Ekonomicznym Kółek Rolniczych we Lwowie ni. Mickie

wicza 26, gdzie też można nabywać maszyny. Zastępstwa na prowincję udzielimy solidnym firmom. 0 /

S I E S H I E !
Pu ffer i

s z e ro & o rz u tn e  i  r z ę d o w i;v  f i r m y  
WICHTERLE Pi HOWTćtKidira. 

s K ib o w e  w l H l I M E B D  
pon iżej cen fabrycznych  po lecj. 1864

S&lad maszyn rolniczo-przemysłowych

i.

L w ó w , pi. Bilczewskiep 3.

LW Ó W  - W ARSZAW A - GDAŃSK
Codziennie z wyjątkiem niedziel odlatują zę Lwowa 
4-osobowe allumimowe aparaty systemn „Jnnkers“, 
o godz. 9-tęj rano Przylot do Warszawy o godz. 
11-ej 30 min w poł. Odlot z Warszawy do Gdańska 
o godz 3-ej popoł. Przylot do Gdańska o £-ej popoł.

Z Warszawy samoloty przybywają do Lwowa 
codziennie o godz. 4-30 min. popoł.

Cena biletu osobowego równa się każdorazowej 
cenie bilelu I. kl. pociągu pospiesznego.

Listy i orzesyłki doręczane, są zaraz po przy
byciu samoiotn. Opłata wynosi 4-krotne porto po
cztowi. Przyjmuje Głów. Urząd Pocztowy

Własne anta na lotnisku Lwów z Hotelu 
Georgea. — Warszawa z Hoteln „BriBtol".

AERO LLO YD PO LSK A LINJA LOTNICZA. 
3856 W arszaw a . Now y #w lat Nr. 24.

Posady i prace.

8!uro pośrednictwa pracy
dla wszystkich zawodów 

i nauczycielstwa. Niemczynow- 
i.a, Lwów, pl. Akademicki 3.

Prześliczne jedwabne czap
ki damskie do wyboru. 

Piacownia Jumpirów, swete- 
rów, wszelkich robót ręcz
nych i maszyn —  „KALOS“ , 
Kopernika 12. 3871

FABRYKA SUKNA I KOŁPEK

A. K A LIŃ SK I
B I A Ł Y S T O K ,  n i.  B i p o w a

Poleca swoje m yroby 
sukna na damskie i 
męskie ubrania, płasz
cze, również k o ł d r y  
pin gzowe 1 wełniane.

UWAGA: funrik t próbki vrysyła się na żądanie darmo.
I; 855

W R I L C E
cza natychmiast ze składu firma Kiesel, Schieber i Frieu 

lSnder L wów ul. Brajerowska 11 A, li. p. 378-'

oraz wszelkie maszyuy tudzież szwaj' 
carską gazę, gurty, pasv i siatki dostar-

ggnieważnia s ię  dokument 
wojskowy, zwalniający 

mię z wojska, wystawiony 
przez P. K. U. Sambor 1. 33, 
z 1923 r. na nazwisko Michał 
Drozdowski, urodzony w  Tu- 
rzem, powiat Stary-Sambor.

3869

W Przechodzie ulicą H of 
mana i PiekaLską zgu

biłem świadectwo maturalne 
na nazwisko Tadeusz Chy- 
miakowski. Znalazca zechce 
łaskawie złożyć je  w admin - 
stracji „Kurjera Lwowskiego" 

3865

BANK MAŁOPOLSKI
W K R A K O W I  J 3

Kupno i sprj:eaaia

Prasy dc wyrobu dachówek, 
Formy do wyrobu rur be

tonowych, Cement wagonowo, 
poleca . Pilot* Lwów Batore
go 4. 3652

e  ement wagonowo, Papę 
Dachówkę, Izolację kor. 

kową, Karbolineum, Dźwigały 
budowlane, Żelazo, Rury po 
cenach konkurencyjnych do
starcza „P ILO T", Lwów, Ba- 
coego 4. 3654

Złote i srebrne najsolidniej
sze własne wyroby najta

niej poleca katolicka firma 
W. Buszek Lwów, Akademicka 
6. 3809

W

Pięćdziesiątepiątc Zw yczajne Ogólne Zgrom adzenie Akcjona
riuszy Banku M ałopo lsk iego  odbędzie się dnia 17 go  m aja b. r. 
o godz. 4-tej popołudniu w  lokalu Banku w  K rrkcw i , Rynek gł. 25.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie Rady Zawiauowczej ;
2) Przedłożenie bilansu za rok 1922;
3) Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego tyczące się sprawdzenia rachun

ków za rok 1922 ;
4) Uchwała co do rozdziału zysków za rok 1922 ;
5) Zmiany statutu ;
6) Wybór Członków Rady Zawiadowczej ;
7) W ybór 2 członków Komitatu Rewizyjnego oraz 1 zastępcy;
8) Ewentualne wnioski.
P. T. Akcjonarjnsze, którzy zamierzają wziąć udział w  powyiszem  Ogól- 

nem Zgromadzeniu zechcą swe akcje, względnie listy przydziałowe na lakowe . 
złożyć najpóźniej do dnia 3. tr.aj.1 1923 Włącznie:

W Krako-wie i w Banku Małopolskim, oraz we wszystkich ,,ego Oddziałach,
w e Lw ow ie : w  Oddziele Banku Małopolskiego, oraz Oddziele Banku

Dyskontowego Warszawskiego ;
W W ie d n iu : w Powszechnym Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemsium

lub też w Austr. Zakładzie Kredytowym dla Handlu i Przemysłu, 
za które w zamian wydane im będą karty wejścia na Ogrlne Zgromadzenie 
z oznaczeniem przysługującej każdemn ilości głosów, tudzież poświadczenie 
na złożone akcje lub listy przydziałowe.

P. T. Akcjonarjusze mający swe akcje w depozycie Banku, otrzymają 
karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie tylko na wyraźne pisemne żądanie.

Kraków, dnia 17. kwietnia 1923.
3859 RADA Z A W IA D O W C Z A  BANKU M AŁOPOLSKIEGO.

i l la  5 pokoji wolnych staj
nia, ogród sprzeda Ko

rzeniowski, Dwernickiego 46. ; 
między 8— 5. 3860 ; H E M H T 0 S E 9  R O C K
Ijfuplę zaraz pianino lub for 

tepian każdej jakości. 
Administracja „Kurjera Lw .“ 
pod „Zero“ . 3866

I (branie nowe na rosłego 
'  ’  meżc:mężczyznę okazyjnie do 
nabycia. Wiadomość: Wałowa 
11 a, firma Maternowski.

3867

najlepszy  środek  w zm acn ia jący  d la  
dzieci, dorosłych  i rekonw alescen tów  

do nabycia we wszystkich aptekach

1510

„HAFEZA“ t a  Sit Zjednocz. A p t e k a r z y  Poziiaó
OJpowieaziamy reaaklor: Tadeua StroińskafhnŁJ _  A. Goldmana, Lwów Sykstu' ka 13.


